
r/

>.7.S

- i.;/;

1

Oni pierwsi
dostarczyli zboże
dla państwa

Codziennie do punktów skupu chło
pi woj. krakowskiego, dostarćzają co­
raz więcój zboża dla państwa. Jako
jedni z pierwszych przywieźli je: Jó­
zef Siejko z Mysławczyc (pow. pro-
Szowick-''), Jan Kozioł — przewodni­
czący GRN w Jaksicach, Leokadia
Włosek z Miechowa i Stanisław Du­
dziński z Tęźyc — -wszyscy z pow.

miechowskiego.
Do punktu- skupu jako jedna z

pierwszych dostarczyła również zbo­
że spółdzielnia produkcyjna Poręba
— Żegoty (w pow. chrzanowskim).

(mar)
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Kuczyński zdobył;
złoty medal

TĄ7 ZAKOŃCZONYM
’ ’ zapaśniczym Igr

sukces odniósł w wadze lekkiej
Polak Kuczyński, który pokonał
wszystkich swych przeciwników,
zdobywając pierwsze miejsce i zlo­
ty medal.
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Od fundamentów do kominów
statku „l.u-
odbylo się

dokerów i

na konferencję genewską
Na końcowym posiedzeniu
III sesji Rady Najwyższej ZSRR

przemawiał N. A. Bułganin

Z

powstaną w Nowej Hucie

cztery bloki

'Wdniu5bm. na

dwik ( Waryński" .

. spotkanie młodych
marynarzy przybyłych na Festi­
wal.

Fot. CAF

»73« — oznacza

»pozdrawiam«
tu języku
krótkofaloujcóuj
W JEDNYM z gdańskich szpi­

tali leżał ciężko chory na ne“-
ki i wysokie nadciśnienie poznański
krótkofalowiec Jan Klewenhageń.
Dla. przeprowadzenia kuracji nie­
zbędny tóyl szwajcarski lek „Apero-
lin hydrogin" i ■„serparl". Leku tego
nie można było znaleźć w żadnej z

polskich aptek.
Taką- wiadomość przyniósł do Klu

bu Gdańskich Krótkofalowców, je­
den z jego członków. Sekretarz Ra
dy Klubu, . znany krótkofalowiec,
Józef Jezierski, zadecydował krótko:

— Trzeba mu pomóc.
Usiadł przy swoim aparacie na­

dawczym i zaczął- wzywać krótkofa-.
łowców szwajcarskich. Wprawdzie
nie udało mu się nawiązać kontaktu
ze Szwajcarami, ale nawiązał kon­
takt z krótkofalowcem niemieckim
z Munster. Ten ostatni postanowił
przekażać wiadomość do Szwajcarii.

Tymczasem wiadomość nadawahą
na falach eteru odebrał również in­
ny krótkofalowiec niemiecki DL-6 -

WE i Hamburga. (Krótkofalowcy
oznaczeni są numerami). Po ode­
braniu tekstu zakupił lek i przesłał
go pocztą lotniczą' do Gdańską. Cho
ry powróci! do zdrowia.

O tym zdarzeniu opowiedział wczo

raj na zorganizowanym z okazji V
Światowego Festiwalu Młodzieży i
Studentów w spotkaniu radioama­
torów ćałego świata, jeden z gdań­
skich krótkofalowców.

(7 DY . przewodniczący spotkania,
czołowy krótkofalowiec polski

Stanisław Grzyb zakończył swóją
wypowiedź słowami „Seventy thrfee"
(Siedemdziesiąt trzy) wybuchły oklas
ki. Jako laik nie wiedziałem co to
ma znaczyć, ale radioamatorzy ipom
formowali mnie, że cyfra 73 w icn
„języku" oznacza „pozdrawiam".

*

Przemawiając w imieniu Mię-
dzynarodowego Komitetu Przy­

gotowawczego Festiwalu, Kanadyj­
czyk Bill Devine powiedział m. in.:

— Nie ma wątpliwości, źe radio
uczyniło świat mniejszym i pozwo­
liło aa bliższe kontakty pomiędśy
ludźmi różnych krajów. Nie m»

wątpliwości, że może ono służyć, ja­
ko cudowny środek, pozwalający lu
uziom na lepsze wzajemne poznanie
Się i zrozumienie. (ZAP)

W MOCZKA na zdjęciu plan
''

sza przedstawia straszli­
we Skutki bomby atomowej,
zrzuconej na Hiroszimę. Plan­
sza ustawiona jest na Festiwalu

w Warszawie.

Na str. 3 zamieszczamy arty­
kuł pi t. „Nigdy więcej Hiroszi­
my".

„Żegluga *
na Wiśle

otrzymała
3 nowe barki
rJ TEGOROCZNYCH opadów desz-

czowych cieszy się w Krako­
wie... - Państwowe- Przedsiębiorstwo
„Żegluga" na Wiśle. Dzięki bowiem

podniesieniu poziomu wody warunki
nawigacyjne są doskonale, tak że
można przewozić znacznie więcej to­
warów niż zaplanowano. Przedsię­
biorstwo to przewozi węgiel, kamie­
nie do regulacji Wisły i żwir.

Ostatnio „Żegluga" otrzymała 3 no

we barki po 125 ton wyporności.
(b)

Nowe gatunki
pieczywa
K RAKOWSKIE Zakłady Przemysłu

Piekarniczego wprowadziły do
sprzedaży dwa nowe gatunki półsłód-
kiego pieczywa pszennego.

Opracowano również recepturę ob­
warzanków z makiem, obwarzanków
z solą i kminkiem oraz chleba zdro­
wotnego,. przeznaczonego przede
wszystkim dla osób utrzymujących
dietę.

Receptury te przesłane zostały dó
Centralnego Zarządu Przemysłu Pie­
karniczego w Warszawie, a stamtąd
do' Ministerstwa Handlu Wewnętrz­
nego. Niestety mijają tygodnie i mie­
siące a zatwierdzenia receptur nie
ma. (b)

Znaczny przybór
ujody tu rzekach

górskich

grozi powodzią
V\/ OSTATNICH dniach, a zwlasz-
’

cza 5 i S sierpnia br. zaobser­
wowano przybór wody na rzekach
górskich. Wskutek tego, głównie w

dorzeczu Dunajca i na innych tere­
nach województwa . krakowskiego
pewne osiedla w powiatach nowotar­
skim i w nowosądeckim zostały czę­
ściowo zagrożone powodzią.

W związku z tym, ludność zamiesz­
kała w dorzeczu Dunajca i rejonie
Wisły, w bezpośredniej bliskości obu

rzek, powinna zachować czujność i
zastosować się do przepisów przeciw­
powodziowych, pomagając władzom
na wypadek dalszego przyboru rzek
w akcji przeciwpowodziowej.

Przybór wody na rzekach spowodo­
wał przejściowe zamknięcie niektó­
rych dróg powiatów nowosądeckiego
f nowotarskiego. Natychmiast po e-

padnięciu wody, komunikacja na tych
sżlakach zostanie przywrócona.

•

r BM. Rada Najwyższa ZSRR zakończyła dyskusję nad referatem
sprawozdawczym Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR N. A. Buł-

ganina. Po zamknięciu dyskusji zabrał głos N. A. Bułganin, który
wygłosił przemówienie końcowe (fragmenty tego przemówienia podajemy
na str. 2).

Następnie na wniosek komisji spraw
zagranicznych obu Izb, wniesiony
przez M. A. Susłową, Rada Najwyż
sza ZSRR jednomyślnie przyjęła
uchwałę aprobującą całkowicie dzia
talność delegacji rządu radzieckiego
na konferencji genewskiej. W uchwa
le tej czytamy:
D ADA Najwyższa Związku Socja-
*•* listycznych Republik Radzieckich

po wysłuchaniu i przedyskutowaniu
referatu przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR tow. N. A. Bułganina
o wynikach konferencji genewskiej
szefów rządów czterech mocarstw —

Francji, W. Brytanii, ZSRR i USA —

całkowicie aprobuje działalność de­
legacji rządowej Związku Radziec­
kiego na wymienionej konferencji.

Radą Najwyższa ZSRR stwierdza,
że radziecka delegacja rządowa kon­
sekwentnie prowadziła na konferen­
cji genewskiej leninowską pokojową
politykę zagraniczną Związku Ra­
dzieckiego, odpowiadającą żywotnym
interesom narodu radzieckiego, inte­
resom umocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa na całym świecie.

Rada Najwyższa ZSRR konstatuje,
że w wyniku owocnej działalności
Związku Radzieckiego i? innych miłu­
jących pokój państw nastąpiło ostat­
nio pewne złagodzenie napięcia mię­
dzynarodowego, napięcia, które pow­
stało między państwami po drugiej
wojnie światowej.

Narody całego świata, które z wiel
ką uwagą śledziły- przebieg obrad
konferencji — czytamy dalej w u-

chwale — nie zawiodły się w swych
nadziejach. . Konferencją, genewska
szefów rządów czterech mocarstw

odegrała ważną rolę w Sprawie dal­
szego złagodzenia napięcia w. stosun­
kach między państwami, a przede
wszystkim w stosunkach między
wielkimi mocarstwami; które brały
udział w konferencji. Konferencja ta
ma znaczenie historyczne i stanowi
początek nowego etapu w dziedzinie
poprawy stosunków między państwa­
mi, niezależnie od ich ustroju spo­
łecznego i politycznego, w oparciu o

zasady pokojowego współistnienia i
ustanowienia zaufania
stwami, bez czego
su „zimnej wojnie"
długotrwałego pokoju
darni jest niemożliwe.

Rada Najwyższa Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich
stwierdza z zadowoleniem, że głów­
ną cechą konferencji genewskiej by­
ła atmosfera współpracy i wzajem­
nego zrozumienia, njezbędna do te­
go, aby między państwami, powsta­
ło zaufanie. Szefowie rządów czte­
rech mocarstw wykazali dobrą wolę
do współpracy i dążenie do znalezie­
nia dróg wiodących do uzgodnionych
decyzji.

(Dokończenie na-itr. 2)

Który kraj pierirszy
wyśle w przestrzeń
sztucznego

satelitę Ziemi?
Budowa rakiet
międzyplanetarnych

tematem obrad
astronautów

|K] A osiedlu A-33 w Nowej Hu
i '

. cie przystąpiono do Wykopu
pod cztery bloki mieszkalne, któ
re wznoszone będą przy pbmocy -

przemysłowych metod pracy cal
kowicie z elementów prefabry­
kowanych — - począwszy od law

■fundamentowych, a skończywszy
na' prefabrykowanych kominach.

. . Dokumentację . .'dla .budowy'-
tych bloków, w oparciu o wzory
radzieckie, przygotował „Miasto
projekt" — prefabrykaty/ nato­
miast wykonują- zakłady: -produk
cji pomocniczej ZBM—Nowa Hu

tą orąż zakłady prefabrykatów
w Łęgu.

Ściany nowowznnszonych blo­
ków mieszkalnych . montowane

będą z- bloków żużlowych o po-'
wierzchni ok. 3 m kw. każdy i

Wadzę' ok. 2 ton. "-

Na całość bloku mieszkalnego
o 5 kondygnacjach składać się
będzie przeszło 100 różnych ty­
pów elementów prefabrykowa­
nych.

Sprawozdawca ..Echa"

ndjll MISM -7
Red. A. Ślusarczyk
telefonuje:

Jędrzejowska i
uiygrytuają
Dojnikowa najlepsza
uj eliminacjach kuli

Rekordowe zwycięstwo
polskich koszykarek

CZORAJ 6 ’ bm. turnieju
j-- 'tenisowym Jędrzejowska po

między pań-
polożeńie kre-
i zapewnienie
między naro-

PARYŻ.
W depeszy z Waszyngtonu AFP pi-

sze: „Który kraj pierwszy wyśle w.

przestrzeń sztucznego satelitę Ziemi?
Oto pytanie, jakie zadają sobie Ame­
rykanie w związku z ujawnieniem
przez rządy amerykański i radziecki
zamiaru wyrzucenia w przestrzeń
sztucznych planet. Stany Zjednoczo­
ne podały do wiadomości, że wy.ślą
sztucznego satelitę w okresie 1957—
1958 r. Związek Radziecki,, k.tóry już
przed kilkoma miesiącami podał wia­
domość o utworzeniu specjalnej, ko-
misji badań problemu ldtów między­
planetarnych, zapowiedział, że pierw,
szy satelita odbędzie podróż w prze­
stworza wcześniej niż za dwa la­
ta., Podczas gdy Stany Zjednoczone
mówią tylko o rakiecie Wielkości
piłki, która prawdopodobnie, .nie za­
wierałaby żadnych instrumentów, to

Rosjanie mówią o automatycznym la­
boratorium kosmicznym. Z doniesień

prasy wynika, że również inne pań­
stwa stają do ‘

tego wyścigu."
KOPENHAGA.

D UDOWA sztucznych satelitów

Ziemi, budowa rakiet międzypia
netarnych, jak odbywać podróż w

przestrzenie, międzyplanetarne — to
m. in. tematy obrad Międzynarodo­
wej Konferencji Astronautów w Ko-wej Konferencji Astronautów w

penhadze.
(Dokończenie na str. 2)

3 nowe lokale
uruchomiły
KZG „Zachód**

i

10 sierpnia upływa
termin składania

Zamówień
P RZYDOMINAMY., 'ostateczny

'

* termin. . skłą4ąniąr.7 .ąm.ówjęp- ną„
ziemniaki .przez "raiły ząkladowĄ upły­
wa z dniem 10 sierpnia br. 7'7.

Zamówienia należy składać ’w dzia
le ogrodniczo - warzywniczym PSS.
Po terminie tym zamówienia zbioro­
we nie będą, przyjmowane.

-•<
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Wojewódzki Komitet Przeciwpowo­
dziowy w Krakowie oraz Powiatowe
Komitety w Nowym Targu, Nowym
Sączu i Tarnowie, biorą czynny u-

dział w akcji zabezpieczającej i o-

chraniającej ludność przed ewentu­
alnymi skutkami przyboru wód na

rzekach. Wczoraj rano ogłoszono
krótki komunikat następującej tre­
ści:

Wojewódzki Komitet Przeciwpo­
wodziowy w Krakowie zarządza a-

larm przeciwpowodziowy na tere­
nie województwa krakowskiego, z

mocą natychmiastową. Ostrzega się
województwa rzeszowskie i kielec­
kie".

ładnej grze pokonała tenisisikę ra­
dziecką Preobrażenskają 6:1, 6:2.

W grze pojedynczej mężczyzn Ra
dzio zwyciężył Rumuna Bardana 6:0.
6:1, 6:1, a mistrz' Czechosłowacji Ja-
vorsky pokonał juniora rumuńskie­
go Serestera dopiero w 4 setach
6:1, 6:0, 2:6, 6:4.

*

W ELIMINACJACH kuli kobiet

najlepsze wyniki uzyskała Dnj
alkowa (ZSRR) 13,88 m., 2. Zybina
(ZSRR) 13,24. Najlepszą Z Polek by­
ła Rusinówila — 12,87 m. Zawodnicz
ki rzucały na pół siły, gdyż chodzi­
ło - o-zakwalifikowanie do ffhału. Mi
nimum wynosiło, 12,50 m. (S)
,, .,

'

P OLSKIE koszykarki gładko roz­
prawiły się z drużyną NRD.

Pomimo,, iż w, ciągu. 20 minut spę ­
kania na boisku była druga piątka

, naszych zą(wó<Jniczęk,, drużyna pol-
akń uzyskała rekordowe zwycięstwo
1'22:29 (45:17). Największą ilość punk

23 i Kapałczyńska 18. (rk)
SIATKARZE POLSCY POKONALI

RUMUNIĘ
p INAŁY mężczyzn w siatkówce

rożpóćżęłó spotkanie drużyn Pol­
ski i Rumunii. Polacy napotkali w

Rumunacij trudnego, - do pokonania
przeciwnika, ą trzeba- dodać, że oba

■.zespoły, reprezentowały mniej więcej
równy poziom. 5-setowy, niezwykle
zacięty bój rozpalił widownię do naj­
wyższego stopnia. Publiczność żywo
dopingowała tak jedną.jak i drugą
stronę. W tej gorącej atmosferze nie
najlepiej poprowadził to pasjonujące
spotkarjję.jsędzia włoski, który przy­
czynił się do nieporozumień, wyda­
jać nie zawsze Słuszne ■werdykty.

Ostatecznie':- . , zwyciężała Polska 3:2
(13:15; 15:11. 15:9, 13:15. .17:15).

W tym samym czasie drużyna ko­
biet CSR rozgrywała'spotkanie z Chi­
nami. Cześzki przełamywały zwycię­
sko ambitny opór Chinek, zapewnia­
jąc sobie w każdym secie zwycię­
stwo. Spotkanie zakończyło się wyni­
kiem. 3:0 (15:81 15:9, ,15;8),

Rumunki szybko rozprawiły się z

Austriaczkami, pokonując ie w sto­
sunku 3:0 (15:0, 15:1, 15:3).

W rozgrywkach robotniczych repre
zentąęji mężczyzn Finlandia pokona­
ła Danię 3:0 (15:2, 15:8, 15:2), a druży*
na Tunisu — La Goulette przegrała,
po długiej i zaciętej, walce, z zespo­
łem FCGT 1:3. : ,

RUMUNIA' — NRD 5:3

ECZ piłki 'wodnej poprzednich'
* zwycięzców naszej reprezentacji

(Rumunia pokonała Polskę 6:2. a NRD
— Polskę 4:2) zakończył się zdecydo­
wanym zwycięstwełn Rumunii 5:3
(1:2). Spotkanie nie było ciekawe i
obie reprezentacje zagrały słabo. Za-

. równo Rumuni jak' i Nieme” grali
nieczysto i mecz co chwila przery­
wany był gwizdkiem sędziego.

Meldunek z budowy

'1"tow* ‘dla Polski zdobyły: Dobrucka

I

Operetka

„Hrabia Luksemburg
od 9 bm. w „Studio**
(“)D wtorku 9 bm. do 22 bm. w sali

Teatru „Studio" wystawiona zo­
stanie operetka

" Franciszka Lehara
„Hrabia,.Luksemburg".

W rolach głównych wystąpią: Zofia
Krajewska, Xenia Grey/ Mana Ma­
riańska, Heiena Wychowańska, Lud­
wik Jarecki; Władysław Kieszczyński,
Adam Orlicz, Aleksander Szarota i
Jerzy Różnicki. W roli Brissarda go­
ścinnie wystąpi Wojciech Ruszkow­
ska

Chór i orkiestra pod dyrekcją Je­
rzego Robińskiego, .

K RAKOWSKIE Zakłady Gastrono-
* miczne „Zachód" otworzyły cu­

kiernię „Maleńka" przy ul Długiej 33.
W nowootwartym jlókąlu pracuje mło
azieżowa brygada ZMP-owska.

Poza tym KZG Zachód" urucho­
miły bezalkoholowy bar „Nowy. Kle-
parz“ przy ul. Prądnickiej 6 oraz re­
staurację „K-akus" przy Rynku Kle-
parskim 9 (b)

» ■#r WIECH

Fot. CAF

wis

Dla mężczyzn
KOSZULE

• dla kobiet

KOMPLETY ZE STYLONU

przygotowują
łódzkie

zakłady dziewiarskie

Egzotyczni
goście

festiwalowi nowych wodociągów
(Dalekopisem z Łodzi)

7 AKŁADY Przemysłu Dziewiar-
, skiego im. Głażewśkiego w Ło­

dzi, pierwsze w tej branży rozpoczęły
produkcję dziewiarskich artykułów
stylonowych. Na „pierwszy ogień"
poszły męskie koszule stylonowe, któ
re niewątpliwie znajdą wielu, ama­
torów.

Przędzę stylonową dostarczą dó pm
dukcji tych koszul Gorzowskie Zakła
dy Włókien Sztucznych. Początkowe
produkcja będzie niewielka. Jednak
od września produkcja koszul zosta­
nie zwiększona i będzie można rów
nież przystąpić do wyrobu stylono­
wych kompletów damskich.

Jeanne i
Pmrre Samtcn. de
legaci Gwadelupy
na Rynku Starego
Miasta w Warsza-

Ostatni cdclnek
rurociągu tłocznego
newrcń Stogów"
zdał egzamin
P RACE przy próbach rurociągu tło
1 cznego, który łączy wodociągi na

Riidawie z siecią miejską, zostały za­
kończone.

Próba ostatniego 600-metrowego od­
cinka rurociągu została uwieńczona
powodzeniem. Stalowe rury wytrzy­
mały próbne ciśnienie. Obecnie cały
rurociąg jest już gotów do użvtku i
wkrótce zostanie przekazany da od­
bioru. (gaw) -■*



Uchwała Rady
Najwyższej ZSRR

(Dokończenie ze str. 1)
Rada Najwyższa ZSRR wyraża na­

dzieję, że zwołana na październik
bieżącego roku konferencja mini-

' strów spraw zagranicznych Związku
Radzieckiego, Stanów Zjednoczonych,
Anglii i Francji, kierując się dyrek­
tywami ustalonymi przez szefów rzą­
dów, uczyni dalszy krok na drodze
do uregulowania dotychczas nie roz­
wiązanych problemów międzynaro­
dowych.

Rada Najwyższa ZSRR uważa, że
nawiązant na konferencji genewskiej
osobiste kontakiy między szefami
rządów czterech wielkich mocarstw

przyczyniły się do powstania atmo­
sfery rzeczowej współpracy między
państwami. Dalszy rozwój tych oso­
bistych kontaktów będzie niewąt­
pliwie odpowiadał interesom umoc­
nienia sprawy pokoju i współpracy
międzynarodowej.

Pozytywnym faktem w dziedzinie
złagodzenia sytuacji międzynarodo­
wej jest również nawiązanie bezpo­
średniej łączności między parlamen­
tami i wymiana delegacji parlamen­
tarnych, zainicjowana przez Radę
Najwyższą ZSRR. Można mieć na­
dzieję, że również te kontakty będą
się zacieśniały.

Rada Najwyższa ZSRR wyraża
przekonanie, że rozszerzenie stosun­
ków politycznych,- gospodarczych i
kulturalnych między krajami nieza­
leżnie. od ich ustroju społecznego i
politycznego, na zasadach poszano­
wania suwerennych praw, nieinge­
rencji w ich sprawy wewnętrzne, od­
powiada interesom narodów j przy­
czyni się do utrwalenia pokoju, przy­
jaźni i współpracy między nimi.

Rada Najwyższa ZSRR jest prze­
konana, że KiMuereucja genewska i
dyrektywy szefów rządów czterech
mocarstw dla ministrów spraw zagra­
nicznych są nowym bodźcem do dal­
szego wzmożenia wałki narodów o

utrwalenie pokoju na całym świecie.
Miłujące pokój narody wykażą nie­
wątpliwie należytą czujność 1 nie­
zbędną stanowczość domagając się,
by zadania postawione w Genewie
przez szefów rządów czterech mo­
carstw, zostały wcielone w konkret­
ne uciiwały w interesie powszechne­
go pokoju i bezpieczeństwa wszyst­
kich narodów.

Rada Najwyższa ZSRR oświadcza,
że Związek Radziecki prowadził i
nadal będzie prowadzić politykę po­
koju, współpracy międzynarodowej,
osłabienia napięcia międzynarodowe­
go; będzie on dążył do ustanowienia
zaufania między państwami w inte­
resie pokojowego rozwiązania naj­
ważniejszych problemów międzyna­
rodowych w drodze rokowań. Rada
Najwyższa ZSRR wyraża nadzieję, że
na drodze tej uzyska poparcie wszyst
kich parlamentów i rządów.

Rada Najwyższa Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich wie­
rzy głęboko, że naród radziecki, prze­
pojony gorącym i szczerym dążeniem
do życia w pokoju i przyjaźni ze

wszystkimi narodami, popierający
jednomyślnie pokojową politykę za­
graniczną swego rządu i natchniony
wielkimi ideami budownictwa komu­
nistycznego, będzie również w przy-

ćsżlości z niesłabnącą energią walczył
'o dalszy rozkwit potęgi swej ojczyz­
ny.

Rozszerza się

wymiana kulturalna
mięslzy ZSUU
a Anglię i USA

PARYŻ

AGENCJA AFP podaje, że przed­
stawiciel angielskiego ■towarzy­

stwa importu
" '

. .

się w najbliższym czasie do Moskwy
w celu omówienia, sprawy angielsko-
radzieckiej wymiany kronik, filmo­
wych oraz': organizacji Tygodnia filmu
brytyjskiego w ZSRR i tygodnia fil­
mu radzieckiego w Wielkiej Bryta­
nii.

NOWY JORK
IZ RAJOWY Instytut Sztuki w Ame-

ryce podał do wiadomości, że

Związek Radziecki wyraził zgodę na

wymianę wystaw dziel sztuki między
cbu krajami oraz na wymianę akto­
rów.

fiimów, Rive, ma udać.

Rząd radziecki jest zdecydowany
dążyć do ścisłego wykonania

postanowień konferencji genewskiej
Przemówienie U. A. Bułganina
wygłoszone na końcowym
posiedzeniu III sesji
Rady najwyższej ZSRR

MOSKWA
PRZEMÓWIENIU końcowym w ygłoszonym przed zamknięciem III se

'’

sji Rady Najwyższej ZSRR, Przewodniczący Rady Ministrów
ZSRR, N. A. Bulganin oświadczył ni in.:

Faure wyjeżdża
do Moskwy
w październiku
P REMIER Francji Faure oświad-
1 czyi na posiedzeniu Zgromadzenia
Narodowego, iż przyjmuje zaprosze­
nie rządu radzieckiego i uda się do
Moskwy wraz z ministrem spraw za­
granicznych Pinay‘em na początku
października.

Omawiając perspektywy polepsze­
nia sytuacji międzynarodowej po kon
ferencji genewskiej, premier Faure
stwierdził, iż na konferencji’ tej „nie
rozwiązano wszystkich problemów,
me pominięto jednak żadnego ż nich.
Konferencja genewska — dodał Fau­
re — kontynuowana będzie na in­
nym szczeblu, by szukać konkretnego
rozwiązania różnych spraw już rozpa
trzonych".

Wypowiedzi prezydenta
Eisenhowera
na konferencji
prasowej

NOWY JORK

.4 BM. na konferencji prasowej pre“

zydent Eisenhower omówił po­
krótce prace sesji Kongresu 84 kaden
cji.

Na pytanie, cc sądzi o przemówie­
niu N. A . Bulganina na III sesji Rady
Najwyższej ZSRR w .sprawie propo­
zycji wymiany planów wojskowych
uczynionej przez prezydenta Eisenijo
wera, prezydent USA odpowiedział
że — o ile mu wiadomo — premier
Bulganin oświadczy! jedynie, iż — je­
go zdaniem — propozycje radzieckie
z 10 maja w sprawie rozbrojenia są
bardziej realistyczne.

Eisenhower stwierdził, że nie trak­
tuje oświadczenia N. A . Btiłganina
jako dowód, iż Bulganin
drzwi nie pozostawiając
prowadzenia rokowań w

nie.
Na pytanie, -czy USA

wysunąć zupełnie nowy program w

dziedzinie rozbrojenia, Eisenhower
odpowiedział, iż rząd Stanów Zjedno
czonych stale pracuje nad tym prob­
lemem oraz że w tej dziedzinie stale
powstają jakieś nowe idee. Dodał
on, że wysunięta przez niego w Ge­
newie propozycja była jedynie pucząt
feem i należy oczekiwać,.iż będą wy
sunięte pewne nowe propozycje, ale
żadnej spośród nich nie należy uwa­
żać za ostateczną.

Oceniając charakter toczących się
obecnie rokowań chińsko - amerykan
skich, Eisenhower oświadczył, ze ro­
kowania. te dotyczą kwestii zwolnie­
nia obywateli i że Stany Zjednoczo­
ne nie zamierzają omawiać proble­
mów dotyczących ich przyjaciół pod
nieobecność tych przyjaciół,

Na pytanie w sprawie możliwości
rokowań między Chinami a Stanami
Zjednoczonymi na najwyższym szczeb

Tu Eisenhower odpowiedział, iż obec­
nie jest za wcześnie by mówić o kon
ferencji na najwyższym szczeblu ord?
o następstwach rokowań chińsko - a-

merykańskich w Genewie. Prezydent
USA zaznaczył, że zgodnie z wypo­
wiedzią sekretarza stanu USA Dulie
sa, obecne rokowania chińsko - ame­
rykańskie mogą doprowadzić do kon-
lerencji ministrów, lecz nie do kon­
ferencji na najwyższym szczeblu.

zatrzasnął
możliwości

tej dziedzi-

zamierzają

na śmiecie
* W skład francuskiej delegacji

parlamentarnej, która uda się . do
Związku Radzieckiego wejdzie 13 de­
putowanych. Każda grupa parlamen­
tarna wybierze jednego deputowane­
go, a grupy parlamentarne komuni­
styczna i socjalistyczna wybiorą po
dwóch deputowanych.

* Kierownictwo Włoskiej Partu So
cjalistycznej mianowało Sandro Pert'
niego zastępca sekretarza generalne­
go partii na miejsce R. Morandi, któ

ry zmarł przed kilkoma dniami.
* Rada Republiki Francji zatwier­

dziła 238 glosami przeciwko 75 pro­
jekt ustawy przewidujący przedłu­
żenie na okres dalszych (J miesięcy
stanu wyjątkowego w Algerze.

* Rada miejska Aten postanowiła 4
bm.. że placowi Wiktorii i ulicy Chur
chilla w Atenach przywrócone będą
dawne nazwy. Decyzja ta jest wyra­
zem protestu przeciwko polityce Wiel

kiej Brytanii w kwestii Cypru.
» W filmowych studiach telcwizyj

nych w Hollywood rozpoczął się w

czwartek Strajk aktorów, śpiewaków
i Speakerów. Strajkujący domagają
się uznania ich prawa do specjalnej
prowizji cd filmów, które wyświetla

ne są kilkakrotnie w programach te

lewizyjnych.
* W Dublinie zakończył się po 26

dniach strajk barmanów zórganiznwa
ny dla poparcia żądania podwyżki
płac. Strajk zakończył się zwycię­
stwem barmanów.

* 4 bm. podczas wspmaczki w Al­
pach w pobliżu Alśertvil'e (Francja)
zginęły 2 osoby, zaś 5 osób odniosło
ciężkie rany.

m krain
* 5 bm. charge d‘affaires. a . i. Demo

kratycznej Republiki Wietnamu w

Polsce Hoang-Van-Tien złożył wizyt?
kierownikowi Ministerstwa Handlu
Zagranicznego, wiceministrowi Cze­
sławowi Bajerowi.

* Na ponad 80 obozach harcerskich,'
w najpiękniejszych ośrodkach wypo­
czynkowych w pobliżu wielkich miast
przebywa 10 tys. harcerzy wiejskich.

* Z Warszawy wyjechała w drogę
powrotną do kraju delegacja Republi
ki Austrii, która przebywała w Pol­
sce z okazj: uruchomienia linii regu
larnej komunikacji lotniczej na tra­
sie Warszawa — Wiedeń — Warsza­
wa.

Str. * ECHO KRAKOWSKIE

Laureaci Międzynarodowych
Konkursów V Festiwalu

Radziecka delegacja rządowa na

konferencję genewską konsekwentnie
prowadziła leninowską pokojową po
litykę zagraniczną państwa radziec­
kiego, odpowiadającą żywotnym in­
teresom narodu radzieckiego, intere­
som utrwalenia pokoju i bezpieczeń
stwa na całym świecie.

Podstawą tej polityki była, jest i
będzie wielka leninowska zasada po­
kojowego współistnienia państw o

różnych ustrojach społecznych.
Rząd Związku Radzieckiego będzie

również w przyszłości wytrwale pro­
wadzić politykę zagraniczną zmierza
jącą do dalszego osłabienia napięcia
i umocnienia zaufania w stosunkach
między państwami, do zapewnienia
długotrwałego pokoju i bezpieczeń­
stwa, wychodząc z założenia, że poli
łyka iaka odpowiada żywotnym inte
resom i najgorętszym pragnieniom
wszystkich narodów, ich dążeniom do
pokoju i spokojnego życia. (Oklaski)

Pozytywne wyniki konferencji ge­
newskiej — mówił dalej N. A. Bulga
nin — są owocem wspólnych wysił­
ków wszystkich uczestników konfe­
rencji, które miały na celu osiągnię­
cie wzajemnego zrozumienia i pośzu
kiwanie takich rozwiązań, które by­
łyby możliwe- do przyjęcia przez
wszystkich uczestników konferencji i
które, uwzględniałyby interesy wszyst
kich stron.

Nie ulega wątpliwości, że wiełckrot
ne oświadczenia Uczestników konfe-.
rencji igenewskiej, iż pragną oni usu­
wać drodze pokojowej istniejące
rozbieżności, szukać możliwości u-

zgodnienia. poglądów na wszystkie
problemy .międzynarodowe i dążyć do
takiego ich rozwiązania, które odpo­
wiadałoby słusznym żądaniom wszyst
kich stron — powinny mieć pozytyw­
ne znaczenie dla ustanowienia zau­
fania między wielkimi mocarstwami.

W imieniu rządu radzieckiego prag
nę

' również wyrazić duże zadowole­
nie z powodu tego, że prezydent USA
pan D. Eisenhower, premier Anglii
pan A. Eden i premier Francji pan E
Faure w swych oświadczeniach i prze

mówieniach po zakończeniu konferen
cji szefów rządów w Genewie jvy-
powiedzieli życzenie, aby w toku daj'
szych rokowań zachować ducha współ
pracy i wzajemnego zrozumienia, ja­
kim nacechowana była atmosfera
konferencji genewskiej (oklaski).

‘

Życzenie to jest całkowicie zgodne
z dążeniami rządu radzieckiego (dłu­
gotrwałe oklaski). .

Wierzymy, że zachowanie tego du­
cha na mającej się odbyć w pażdzier
niku br. konferencji ministrów spraw
zagranicznych czterech mocarstw sta
nowić będzie rękojmię pomyślnej pra
ey tej konferencji, rękojmię nowych
pozytywnych rezultatów przy rozpa­
trywaniu i uregulowaniu ważnych
problemów międzynarodowych.

Mówiłem już w swym referacie, że
rząd radziecki jest zdecydowany dą­
żyć do ścisłego wykonania postano­
wień konferencji genewskiej.

W związku z tym pragnę zazna­
czyć, iż niektóre dzienniki zagranicz
ne, powołując się na zawarte w moim
referacie uwagi na temat wysunię­
tych przez prezydenta USA pana D.
Eisenhowerś na konferencji genew­
skiej propozycji w sprawie rozbroje­

nia, usiłują zupełnie niesłusznie przed
stawić sprawę w ten sposób, jakoby
rząd radziecki całkowicie odrzucał
te propozycje.

Jesteśmy oczywiście gorącymi zwo

lennikami swych własnych propozy­
cji w sprawie redukcji zbrojeń i za­
kazu wojny atomowej, nic odmawia­
my jednakże rozpatrywania z całą po
wagą wszelkich innych propozycji o-

żywionych dążeniem znalezienia dro
gi do rozwiązania tego problemu
(oklaski).

Rząd radziecki z całą powagą i do­
kładnością bada i będzie badał pro­
pozycje pana Eisenhowera, wycho­
dząc z ..założenia, iż konieczne jest
zbliżenie punktów widzenia i osiąg­
nięcie porozumienia w tej niezmier­
nie doniosłej sprawie.

Wielomilionowy naród radziecki i
narody wszystkich miłujących pokój
krajów jednomyślnie aprobują polity­
kę zagraniczną rządu radzieckiego,
politykę, którą kieruje nasza okryta
chwalą Partia Komunistyczna i jej
Komitet.Centralny. .

Wzbudza to wiarę, że obrana przez
naszą partię i rząd linia polityki za­
granicznej, zmierzająca do rozłado­
wania napięcia międzynarodowego,
do ustanowienia atmosfery zapiania
między państwami, do usunięcia groź
by nowej wojny i do współpracy mię
dzy państwami bez względu na ich
ustrój społeczny, zapewni nam dal­
sze sukcesy w naszej polityce zagra­
nicznej. (Huczne, długotrwałe okla­
ski).

Konkurs
w teizmie plastyki
I nagrody i

no:

* Malarstwo
chy), Corneliu
Czang-ku (Chiny),
(Szwecja), M. P. Trufonow (ZSRR),
Roger Somville (Belgia), Bert Heller
(NRD).

* Rzeźba — Szobolka Andrel (Ru­
munia), Józef Stasiński (Polska).

* Grafika — „Oliwo" (pseudonim)
(Hiszpania), Garcia Bustro (Meksyk).

Qział sztoki iottoWej
Najwyższą nagrodę, tj. dyplom i

tytuł laureata Międzynarodowego
Konkursu na Sztukę Ludową oraz

zloty medal, otrzymał plastyk wę­
gierski Ferenc Nagy — praca „Róg
rzeźbiony".

złote medale przyzna-

— Ugo Attardi (Wlo-
Baba (Rumunia), Czu

Sren Olaf Eren

Odpowiedź
rządu ZSRR
na notę rządu NRF

MOSKWA

Q SIERPNIA ambasada ZSRR we

Francji przekazała za pośredni­
ctwem ambasady Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej w Paryżu notę rządu
radzieckiego stanowiącą odpowiedz
na notę rządu Niemieckiej Repuoliki
Federalnej z 30 czerwca 1955 r.

W związku z wyrażeniem przez
rząd NRF. zgody na propozycję rządu
radzieckiego omówienia problemów
nawiązania stosunków dyplomaiycz
nych, handlowych i kulturalnych mię

dzy ZSRR a NRF, .jak również roz­
patrzenia wiążących się z tym zagad­
nień, rząd ZSRR wyraża zdanie, że
rozmowy między delegacjami obu
krajów mogłyby się odbyć w Mo,
skwie w końcu sierpnia — na począt
ku września br., jeśli termin ten od­
powiada rządowi NRF

Có się tyczy pragnienia rządu NRF,
by przeprowadzono wstępne nieofi­
cjalne rozmowy między ambasada­
mi ZSRR i NRF w Paryżu w celu
sprecyzowania zagadn.eń, które po­
winny być przedm-ot.em omówienia 1
zbadania w czasie rozmów w Mo­
skwie, to rząd radziecki nie oponuje
przeciwko takiej wstępnej wymianie
poglądów. Że strony radzieckiej w

tej wymianie poglądów weźmie
udział ambasador ZSRR we Francji,

- S. A . Winogradów. •

Inicjaty wa społeczna zmierzająca.

do elektryfikacji wsi
.5 if-iCi' - 7 . .fe

musi znaleźć pełne poparcie
W tym celu należy stworzyć
odpowiednie rezerwy finansowe

J Napisał dr Jan Frankowski L
|__ .

___________

POSEŁ NA SEJM__________ j

KOŃCU .1954. . r. mieliśmy w

Bpisce zelektryfikowanycn prze
szło 35 pice. wsi. Jest to bardzo du­
żo,. jeśli się przypomni, że tye wrze­
śniu 19.39 mieliśmy .2,5 proc. Jest to

jednak'mało, skoro się zważy, że bra
kuje nam ok-oio 65 proc., aoy zlikwi­
dować zmorę przysłowiowego ,,kop-
ciucha" w chłopskiej chacie. Nic też

dziwnego, że nacisk chłopów, doma­
gających się elektryfikacji, jest
dzirduży.

Na każdym nieomal spotkaniu
selśkim, ;we wsi, 'w której brak
elektryczności — zagadnienie to

s.ępuje. Trzeba Tuaziom aiugo

bar-

po-
jesi
wy-

___ __________ _

ttif-
maczyć, że to przecież „nie od razu

Kraków zbudowano" i my również
w Ciągu dziesięciu lat nie mogliśmy
wszystkich wsi zelektryfikować.

pLĘKTRYFIKACJĄ wsi zajmuje
-* -1 się Centralny Zarząd Elektryfi­
kacji Wśr i. podlegle mu przedsię­
biorstwa wojewódzkie, Z posiada­
nych przeze mnie informacji wyni­
ka, że Centralny

" ' "

kacji Wsi pracuje
plany i wywiązuje
nowych zadań. .

Jest jednak w

przedsięDiorstwa jedno ale, które na

suwa pewne refleksje. Czy wystar­
czy jedynie troska o wykonanie pla­
nu, czy też — jak to wynika z naz­
wy przedsiębiorstwa — Centralny
Zarząd Elektryfikacji Wsi winien
mieć poczucie odpowiedzialności za

całość problematyki związanej • z e-

lektryfikacją wsi?
Wyjaśnijmy to zagadnienie na kon

kretnych przykładach. Łódzkie
Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rol­
nictwa prowadziło elektryfikacją ws’
Golębiów w pow., Sandomierz. Wiel­
ka była radość, chłopów z. tego, po­
wodu. Wielki byl. równocześnie smu­
tek. ob. "Chuchnowskiego. W całej
wsi1 było' jasno, a tri niego jednego
panowało „zaciemnienie". Bo Chuch-
nówski mieszka rzekomo zbyt dale­
ko od'ostatniej chałupy przyłączonej
do sieci. Nie pomogło poparcie władz
wojewódzkich w. tej, sprawie. Łódz­
kie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji
Rolnictwa twierdziło, że nie wełno
doprowadzić światła; bo odległość
jest za wielka. .Mierzyłem prowizo­
rycznie i Według mnie wynosi ona

około 300 metrów.

Zmobilizowaliśmy pomoc dla ob.
Chuchnowskiego w inny sposób. O-
trzymaliśmy przydział linki ze Stali-

Zarząd Elektryfi-
dóbrze, wykonuje
się ze swych pla-

działalności tego

jeź-nogrody, po slupy trzeba by-ło
dzię ąż w Óiśztyiiskie. Jakoś powoli
dojdziemy do .tego, że w domu Chucn
nowskiego przestanie obowiązywać
. .zaciemnienie';. Będzie go to drożej
kosztować, bp trzeba oci razu wszyst
ko własnym sumptem. Dodajmy, że
ob. Chuchnowski cieszy się opinią
wzorowego rolnika, który dobrze wy
wiązuje się ze swoich obowiązków
wobec państwa.

Weżmy przykład nastenny. We wsi
Doraz pow. Sandomierz jest kilku­
nastu gospodarzy. Linia wysokiego
napięcia jest bardzo blisko, kilkaset
metrów. Mieszkańcy wsi czynią sta­
rania o przyłączenie. Otrzymali przy
dział linki, gotowi'są . zebrać część
funduszy na opłacenie ■wykonaw­
stwa. Gdyby ktoś przyszedł im z po­
mocą i udzieli! krótkoterminowej po
życzki — sprawa ruszyłaby z miej­
sca.

We wsi Zytniewo pow. Wieluń jest
w zasadzie elektryczność. Jednak nie
u wszystkich gospodarzy. Zytniewia-
nie gotowi są również zebrać fundu­
sze, aby zelektryfikować pozostałe
domy. We wsi Mokrsko pow. Wieluń
do połowy wsi biegnie linia wysokie
go napięcia. W niektórych domach
na własny koszt wykonano już in­
stalacje. Ale. we wsi jest ciemno.

W sprawie rolników ze wsi Doraz
wysiałem do Min.' Rolnictwa pismo
z prośbą o poparcie ich starań o u-

zyskanie pomocy finansowej. Mini­
sterstwo przekazało je do Centralne­
go Zarządu Elektryfikacji Rolnictwa,
który odpisał, że przyznane kredy­
ty przeznaczone są na roboty objęte
planem. Wobec tego należy się zwro

cić do Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej, by umieściło wieś
Doraz . w planie elektryfikacji. CZER
dodaje. że w tym wypadku Rzeszow­
skie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji
Rolnictwa odkupi „posiadane p.rzez
mieszkańców materiały nadające się
do użytku".

Wysłałem niedawno również pisnia
w sprawie Zylniewa i Mokrska. Bo­
ję się poważnie, że odpowiedź może

być podobna.
Centralny Zarząd Elektryfikacji

Wsi interesuje się ■wyłącznie swoim
planem i jego wykonaniem. Kto w

takim razie ma się interesować tymi
wszystkimi wypadkami, w których
ludność podejmuje czyny społeczne
i chce dopomóc inicjatywie państwo-

wej? Czy w wypadkach, kiedy lud­
ność zgromadziła materiały, pienią­
dze itp. nie należałoby rozważyć
możliwości przyjścia chłopom z po­
mocą, zamiast mechanicznie odsyłać
ich do władzy wojewódzkiej i zale­
cać mocno problematyczne śtarania
o włączenie do planu?

To prawda, że wojewódzka władza,
jako gospodarz terenu, winna w tych
sprawach zająć stanowisko. Brak
tam jest jednak na ogól fachowo wy
szkolonego personelu. Co ważniej­
sze — limity kredytowe zależne są
od Ministerstwa Rolnictwa.

Kto wie, czy nie należałoby więc
z góry przewidywać pewnej rezerwy
na poparcie inicjatywy podejmowa­
nej przez społeczeństwo. Bo inaczej
dojdziemy do przekonania, że elek­
tryfikacja wsi może przebiegać je­
dynie w ramach planów Centralne­
go Zarządu Elektryfikacji Wsi, a

wszelkiego rodzaju próby podejmo­
wane przez wieś zmierzające do po­
łączenia wysiłków państwa i spo­
łeczeństwa nie mają w ogóle sensu.

Udzielenie poparcia wysiłkom spo­
łecznym przy elektryfikacji zachęci
wieś do podejmowania czynów spo­
łecznych również w innych dziedzi­
nach. Oto np. w Połańcu, który w

ub. roku otrzymał światło, zawią­
zały się komitety budowy szkoły
i świetlicy. Zlachętą do tego był”
właśnie sukcesy przy elektryfikacji
wsi.

Problem zasługuje na rozważenie

przez właściwe czynniki. Nie tylkn
na rozważenie, ale i na rozwiąza-

I nagrody 1 złote medale przyzna­
no: ,

Delegacja Młodzieży Meksyku —

„Pierwsza orka" (Meksyk); delegacja
młodzieży Brazylii — „Figurką z gli­
ny" (Brazylia); Nihar Nalime Bose —-

„Serweta" (Indie); Pana Ńięulove —

„Kożuszek" (Rumunia); Mikołaj Fe-
ayrko — „Talerz Huculski" (ZSRR) i
Dominika Bujnowska „Dywan • (Pol­
ska).

Konkurs filmowy
FILMY ZAWODOWCÓW

Dyplom Laureata Konkursu i złoty
medal . za film „Wietnam" otrzymał
Jochen Hadaschik. (NRD).

I nagrody i złote medale za

„Byliśmy w Bukareszcie" W.
(Polska), „Barwny świat" Jjri
vec CSR.

FILMY AMATORSKIE

Dyplom Laureata Konkursu i zloty
medal za film pt. „The . Hungry
Miller" otrzymał K. Gow — Austra­
lia i Jerome Levy — Australia.

I nagroda i zloty medal: „Mugen-
no-Hitomi" — zespól z Uniwersytetu
Waśeda — Japonia.

filmy:
Janik
Leho-

FILMY STUDENCKIE

I nagrodę i zloty medal za film
„Jiri Trnka". — otrzjfmał Bruno Se-
franka. (CSR).

Nagrodzony- został również I na­
grodą film kategorii zawodowej pro-
dukcji francuskiej „Afriąue 50“ Rene
Yastier.

Konkurs fotograficzny
Tytuł Laureata Konkursu i zloty

medal otrzymał B. C. Dhabol — In­
die.

Inagrody i złote medale: Czop Sok
En — Korea, Ferenc Palrolgyi —Wę­
gry, Ferdynand Bucima — CSR, Frań
Ciszek Myszkowski — Polska.

Który kraj pierwszy
wyśle w przestrzeń
sztucznego

satelitę Ziemi?
(Dokończenie ze str. 1)

Niemiecki ekspert w dziedzinie bu­
dowy rakiet — Ehricke, który obec­
nie pracuje w USA, mówił ó pla­
nach budowy „sateloida" rakiety
wyposażonej we własny mechanizm

napędowy i mogącej zbliżać się do

innych planet. ...

Przybliżony ciężar takiego „sale-
loida" wynosiłby 5.009 kg. Przy ta­
kim ciężarze „sateloid" na wyso­
kości 150 km może wykonać-jeden,
obrót dookoła Ziemi z szybkością
28.000 km na godzinę. Zdaniem

Ehricke, w „sateloidzie" mogliby
latać ludzie.

szkodliwym
kosmicznych.

m. in.
ro-

po-

Uczony amerykański Hitchecock

stwierdził, że rakiety międzyplane­
tarne będą musialy być absolutnie

odizolowane od otoczenia. Wskutek
wysokich temperatur już 20 ty­
sięcy'klometrów ponad Ziemią, krew
istot żyjących doprowadzona byłaby
do stanu wrzenia.

Niezbędne jest także całkowite za­
bezpieczenie pasażerów rakiety mię­
dzyplanetarnej przed
działaniem promieni .

Hitchecock mówił również o potrze­
bie opracowania skutecznych metod

regeneracji atmosfery wewnątrz
statku międzyplanetarnego,
przez umieszczenie w rakiecie
ślin. Rakiety międzyplanetarne
winny być też wyposażone w specjał--
ne kabiny ratunkowe, za pomocą

których pasażerowie mogliby lądować
w razie niebezpieczeństwa.

Uczestnicy konferencji podjęli de­
cyzję w sprawie utworzenia specjal­
nej komisji, która ma za zadanie o-

pracowame programu międzynarodo­
wych doświadczeń i badań nad bu­
dową sztucznego satelity Ziemi i re­
alizacji lotów międzyplanetarnych.
Program opracowany przez komisję
ma być przekazany do zatwierdzenia
UNESCO.

rajka Pokoju
1955 roku



Nigdy więcej Hiroszimy!
■ECHO KRAKOWSKIE *. Str. 3

Foto „ECHO“
AGLE za oknem błysnęło,

’ rozległ się przeraźliwy huk i
od podmuchu prysnęły szyby. Do­
my zaczęły się walić jakby były z

papieru. Po prostu dachy zapadały
się do fundamentów... Było ciem­
no, jak w nocy, a z nieba leciały
czarne krople... Gdy wybiegłem na

ulicę słyszałem jeden wielki krzyk.
Ludzie pełzali oślepli, ranni jęczeli
„asekute" — na pomoc! dzieci wo­
łały rozpaczliwie „okosan" — ma­
mo! Miasta nie było. Wyglądało
jak wielkie rumowisko..."

Tak opowiadał w Warszawie
przed kilku dniami młody Japoń­
czyk, Jokiu Motojasu. Jokiu Moto-
jasu przeżył Hiroszimę. Przeżył Hi
roszimę również jego kolega Saden
ki Saki. Obaj są członkami japoń­
skiej delegacji na V Światowy Fe­
stiwal Młodzieży i Studentów. Oni
to właśnie w czasie uroczystego
otwarcia Festiwalu nieśli transpa­
rent z napisem „No morę Hiroshi-
mas" — „Nigdy więcej Hiroszimy!"

Właśnie minęło 10 lat od owego
potwornego dnia, w którym Jokiu
Motojasu i Sadenki Saki zbudził

oślepiający błysk bomby atomowej,
od której zginęło 100.000 ludzi.
Dnia, którego nie zapomną nigdy w

życiu. Dnia, od którego z ust ich
nie schodzą słowa: „No morę Hi-
roshimas".

Od czasu, kiedy przed 10 laty
spadła bomba atomowa na Hiro­
szimę, a wkrótce potem na drugie
japońskie miasto — Nagasaki, na

świecie toczy się nieprzerwanie
walka o odsunięcie od ludzkości
groźby wojny atomowej, o to aby
energia atomowa, największe dzie­
ło myśli ludzkiej, służyła nie woj­
nie i totalnemu zniszczeniu, ale
wzrostowi dobrobytu ludzkości i

rozwojowi cywilizacji.
Walce tej, która zjednoczyła

wszystkie narody, przewodzi Zwią­
zek Radziecki. Wierny swej poko­
jowej polityce, kierując się najgłęb
szym humanizmem, pragnieniem
zaoszczędzenia ludzkości nieszczęść,
jakie niesie za sobą wojna atomo­
wa, Związek Radziecki nieustannie
domaga się bezwarunkowego zaka­
zu broni atomowej i wodorowej,
dąży do stworzenia warunków urno

żliwiających wprzęgnięcie energii
atomowej w służbę człowieka. Zwią
zek Radziecki jest jednocześnie
pierwszym państwem, które — da­
jąc przykład innym — wkroczyło
na drogę pokojowego zastosowania
energii atomowej.

f'' ŁOWNĄ przeszkodą, która sta-

la dotychczas w uregulowaniu
sprawy rozbrojenia i zakazu broni
atomowej była — jak to stwierdził
N. A. Bułganin w przemówieniu
wygłoszonym 3 bm. na sesji Rady
Najwyższej ZSRR — „zimna woj­
na" i nieufność istniejąca między
państwami, a przede wszystkim
między wielkimi mocarstwami.

Konferencja genewska szefów rzą­
dów 4 mocarstw, zapoczątkowując
proces uzdrowienia sytuacji mię­
dzynarodowej oraz stworzenia
atmosfery zaufania i współpracy
między państwami, stworzyła tym
samym warunki, w których osiąg­
nięte może być pełne porozumienie
w tej najważniejszej dziś dla całej
ludzkości sprawie.

Jest to niewątpliwie wynikiem
walki narodów o pokój, rezultatem

olbrzymiego wzrostu potęgi świa­
towego ruchu obrońców' pokoju. Po

litycy nie mogą się już dziś nie
liczyć z wolą narodów, domagają­
cych się pokojowego regulowania
problemów międzynarodowych i

W Tokio odbył się 50tysięczny wiec, którego uczestnicy demonstro­
wali przeciwko wojnie, stosowaniu broni atomowej i obcym bazom wy
skowym na terenie Japonii. Na zdje ciu: Fragment wiecu. Napis nu

transparencie głosi: „Nie pbzwólcie zamienić naszego kraju w bazę
wojskową". Fot. CAF

takiego ułożenia stosunków na

świecie, aby wojny raz na zawsze

przestały być środkiem załatwiania
sporów.

Osiągnięty sukces nie może jed­
nak uśpić czujności narodów. „Nie
należy zapomnieć — mówi! w za­
cytowanym powyżej przemówieniu

N. A. Bułganin — że znajdują się
siły, które będą próbowały prze­
szkodzić osiągnięciu tego celu. Ko­
nieczna jest więc stanowczość i wy
trwałość w walce o pokój".

JUŻ jutro, 8 sierpnia, zbiera
się w Genewie z udziałem uczo

nych z 66 krajów konferencja po­
święcona sprawie pokojowego wy­
korzystania energii atomowej. Sta­
nowić ona będzie ważny krok na

drodze do międzynarodowej współ­

pracy w dziedzinie wprzęgnięcia
energii atomowej w służbę całej
ludzkości. O tym zaś, jak wielkie
perspektywy otwiera przed ludzko­
ścią pokojowe zastosowanie energii
atomowej niech '

świadczy jeden
tylko przykład:

Według obliczeń angielskiego
uczonego Erika H. Hurhopa, koszt
energii elektrycznej, dostarczonej
przez elektrownię atomową wyno­
sić będzie 0,01 pensa za kilowat
godzinę, czyli kwotę, która niemal
się nie liczy. Ten sam uczony obli­
cza. że źródła surowców potrzeb­
nych do wytworzenia paliwa ato­
mowego, tj. złoża uranu i toru, wy­
starczą na zaopatrzenie całego świa
ta w energię elektryczną w ciągu
wielu tysięcy lat.

Pamiętać przy tym należy, że
dziś nie ma dziedziny, w której
energia atomowa nie mogłaby zna­
leźć praktycznego zastosowania.
Przy jej pomocy samoloty mogą
uzyskać nieograniczony zasięg lotu.
Pozwoli ona osiągnąć szybkości po
trzebne do lotów poza obręb strefy
przyciągania Ziemi. Umożliwi zbu­
dowanie tzw. „sztucznych sateli-
łów Ziemi" (właśnie w tych dniach

uczony radziecki, członek Akademii
N, uk ZSRR, L. 1. Siedow, oświad­
czył w Kopenhadze na Międzyna­
rodowym Kongresie Astronautów,
że taki „sztuczny satelita Ziemi"
uruchomiony zostanie w najbliż­
szym czasie).

Energia atomowa wyzwoli nas

dzięki swym właściwościom bakte­
riobójczym od chorób zakaźnych,
od plagi złośliwych nowotworów,
dostarczy sztucznych ciał promie­
niotwórczych. które staną się błogo­
sławieństwem dla ludzkości.

KRACZAMY w erę atomową,
’* która uczyni człowieka nie­

mal wszechwładnym władcą przy­
rody. O tym jak szybko to się
stanie zadecyduje przede wszyst­
kim nasza walka przeciwko groźbie
wojny atomowej, walka o trwały
pokój. Jokiu Motojasu, Sadenki Sa­
ki i ich młodzi przyjaciele z całego
świata zebrani w Warszawie na

wspaniałym Festiwalu Młodości, Po

koju i Przyjaźni złożyli wczoraj na

Rynku Staromiejskim ślubowanie,
że uczynią wszystko co w ich mo­
cy, by nigdy już w żadnym języku
świata ranni nie jęczeli „asekute",
— na pomoc! by w żadnym języku
świata dzieci nie wołały rozpaczli­
wie „okosan" — mamo!, by nigdy
już więcej nie powtórzyła się Hi­
roszima.

Młodość ma w sobie moc olbrzy­
ma. Ta moc sprawi, że raz na zaw­
sze zniknie ponury cień Hiroszimy,
że ludzkość siedmiomilowymi kro­
kami iść będzie ku powszechnemu
szczęściu, jakie niesie jej era ato­
mowa. (jp)

Bułgarskie noce

rozbrzmiewają muzyką...
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA, RED. H. KWIATKOWSKIEJ)

D RZYZNAC trzeba szczerze, iż wy-
*• jeżdżając z Polski na niemal czte­
rotygodniową wycieczkę, której celem
była Bułgaria — niezbyt wiele wie­
dzieliśmy o tym kraju, jego ludziach,
o historii i obecnym życiu. Dziś rów­
nież trudno, na podstawie niedługiego
pobytu, rościć sobie prawo do twier­
dzenia: „Poznaliśmy Bułgarię". A
jednak trochę wiedzy o tym pięk­
nym kraju i o jego ludziach zdoby­
liśmy. Zacznijmy od tego, co nas,
Polaków, najbaidziej zdziwiło i za-

lazem ucieszyło.
Stalin, Warna, Tirnowo,

czy Kazanlyk, Chisar,
czy Rila, a wreszcie Sofia
dzie nasze rozmowy miały
charakter, obojętne bowiem,
aozmówcą byl sprzedawca sklepo­
wy, czy przypadkowy sąsiad na któ­
rejś z parkowych ławek,
ca, profesor, hotelowy czy
ca — nie było człowieka,
na wiadomość, iż jesteśmy
mi, nie rozjaśniłyby się serdecznym
uśmiechem oczy. Przyjmowano nas

tak, jak przyjmuje sie najmilszych
długo oczekiwanych gości.

„HISTORIA
NASZYCH NARODÓW

JEST ZBLIŻONA"

— Czy już zupełnie odbudowana?
Czy bardzo piękna?...

POLSKA POPELINA...

Z CYRKOWEJ KAWALKADY
\A/ IELOTYSIĘCZNE tłumy wyległy wczoraj na ulice, aby zobaczyć we-

’ ’ solą kawalkadę artystów czterech goszczących w Warszawie cyrków.
Przeszło GOOtosobowy barwny pochód cyrkowców przec’ągn?,l przez ulice:
Królewską Krakowskie Przedmieście, Nowy Świat i ał. Stalina do placu
Na Rozdrożu, zatrzymując się kilkak rotnie po drodze dla demonstrowania

różnych popisów.

Gabrowo
Plowdiw

— wszę-
podobny

czv

uczsnni-
kierow-

któremu
Polaka-

ŁADNIE urządzonych skle-
* * pach, pracownicy handlu us­

połecznionego z prawdziwym za­
chwytem demonstrowali nam... pol­
ską popehnę, cieszące się dużym uz

naniem nasze płaszcze, liczne pol­
skie kretony. Na ulicach nierzadko
można było spotkać naszą „War­
szawę".

— Uczyniliście ogromny krok na­
przód — mówili nasi bułgarscy przy
jaciele. — Wasze towary są ładne i
dobre, korzystamy z maszyn polskiej
produkcji. Jesteśmy dumni, że ma­
my takich przyjaciół. Staramy się,
aby nasz kraj dorównał wam pod
względem uprzemysłowienia. Wal­
czymy o wspólną spraw>ę i, gdy zu­
pełnie zniknie zmora wojny, osiąg­
niemy nasz cel.

Te proste, serdeczne słowa podyk­
towane były me tylko głęboko ce­
chującą Bułgarów uprzejmością i go
ścmnością. Stwierdziliśmy, że nie
jest im obca znajomość polskiej
rzeczywistości, naszej historii i po­
stępowych tradycji.

są ustawicznej toalecie. Myje się je
i poleruje aż do połysku. W pat­
kach, mieniących się tysiącami od­
cieni żywych, pięknie zestawionych
barw — cale popołudnia upływają
na skrapianiu drzew, krzew’ów, traw
r.ików i kwiatów.

W Warnie alejkami nadmorskiego
parku przesuwają się kobiety z twa­
rzami wpólprzesloniętymi białymi
zasłonami, okrywającymi też włosy.
Ich zadaniem jest utrzymanie parku
w czystości. Pracy mają niewiele,
gdyż sprawdza się tu przysłowie: Nie
tam jest czysto, gdzie wielu sprzą­
tających, lecz tam, gdzie mało śmie
cących.

A przyznać trzeba, iż na ulicach
bułgarskich miast nie spotkaliśmy
nikogo (chyba, iż był to cudzozie­
miec...) kto rzucałby na ziemię pa­
pierki itp. Nie spotkaliśmy też lu­
dzi pijanych, ani chuliganów. W kra
ju. gdzie wino jest tanim napojem
codziennym, gdzie me ma kolacji bez
wermutu, malagi czy muskatu, a
wódka kosztuje zaledwie kilka le­

niewa — ludzie nie upijają się,
awanturują na ulicach.

MUZYKA I ROZĘ

Ciekaiuy konkurs

Woj. Klubu TPPR
i Domu Książki
W ZWIĄZKU ze zbliżającym się
’’ obchodem Miesiąca Pogłębie­

nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej,
Woj. Klub TPPR w Krakowie wy­
da jeszcze w tym miesiącu broszu­
rę pt. „Białoruś — nasz sąsiad i

pizyjaciel" oraz publikację o Mi­
czurinie i o kontynuatorach jego
nauki.

Ponadto wspólnie z „Domem
Książki" Woj. Klub TPPR ogłosi
konkurs pod hasłem: „Nowe, piękne
książki pisarzy radzieckich". (1)

PYTALIŚMY niejednokrotnie, po­
sługując się językiem rosyjskim

(bardzo wielu Bułgarów włada per-
fekt tą mową, zbliżoną do bułgar­
skiego):

— Czym zasłużyliśmy na waszą
przyjaźń?

Odpowiedzi były różne. Nierzadko
zaczynały się od... Władysława War
neńczyka:

— Wasz król w roku 1444 poległ
w obronie wolności ludu bułgar­
skiego.

— Historia naszych
imy

KAŻDY KAMIEŃ — ZABYTKIEM

IECZOREM, wśród tłumów spa-
rpiriiianimlr iilinnw, —

narodów jest
wiemy, co tozbliżona. I wy.

długa niewola.
Inni znów

„Ostatni etap",
garii ogromne wrażenie.

— Wiemy, ileście przeszli podczas
wojny i okupacji.

Nieustającym tematem rozmów by
!a Warszawa. Ileż to pytań padlc
na temat naszej stolicy:

©
Stalin — port i kąpielisko nad
Morzem Czarnym. Znajduje się
tu jeden z najpiękniejszych nad­

morskich ogrodów.

przypominali film
który zrobi! w Buł-

BUŁGARII, gdzie każdy nle-
' ’ mai kamień jest zabytkiem,

gdzie muzea archeologiczne (urzą­
dzone bardzo przejrzyście) pękają
wprost od niezmiernie cennych wy­
kopalisk sprzed kilku tysięcy la'.,
gdzie w miastach nawarstwiają się
pozostałości okresu trackiego, ma­
cedońskiego, greckiego i rzymskie­
go, a zabytki z XII i XIII wieku na

szej ery należą do bardzo młodych
— każdy prawie Bułgar, Ormianin,
Turek czy Macedończyk jest... hi­
storykiem sztuki.

Po malowniczych wzgórzach Plow
diw oprowadzał nas Ormianin, po
dawnej stolicy Bułgarii z lat 1186—
1393, Tirnowie, 16-letnia uczennica
Januszka. Nie byli to wykwalifiko­
wani przewodnicy, ale potrafili bar
dzo interesująco opowiadać o hi­
storii swego kraju, o swych mias­
tach, z których Plowdiw położony
jest w kotlinie Maricy, a Tirnowo
cudownie rozrzucone wśród wijącej
się dziesiątkami zakoli Jantry.

W plowdiw,skim muzeum archeo­
logicznym dzieliliśmy swą uwagę
między objaśnienia dyrektora mu­
zeum, starszej kobiety, która nas

tam przywiodła oraz dwóch bułgar­
skich chłopów, z zainteresowaniem
wypytujących: jakie zbiory czynią
na ńas największe wrażenie?

cerujących ulicami miast, z

jezdnią włącznie, alejami parków,
przechadzających się po wzgórzach
Okalających Plowdiw czy Tirnowo —

me mówiąc już o Sofii, wokół której
wznosi się wysoki masyw górski Wi-
tosza — nikt nie zatacza się, nikt
me pokrzykuje „w pijanym widzie".
Natomiast z każdej kawiarni czy re­
stauracji, z każdego niemal letniego
ogródka dobiegają dźwięki muzyki.

Tak jest w Sofii czy Kolarowgra-
dzie, Timowie czy Warnie. Wszędzie

j-_, •-
.. . . ludzje ba_są doskonale orkiestry i

wiący się wesoło.
W dzień powszedni czy

garskie wieczory i noce

wają muzyką, odurzająco
żami.

święto, buł
rozbrzmie-
pachną ró-

MLECZNY DŁUG

NA JEZDNI JAK W SALONIE

^jDYBY nanq dziś przyszło odpow’6
dzieć na pytanie: co nam się naj

bardziej podobało w Bułgarii — ab­
strahując od przyrody i zabytków —

sądzę, iż każdy uczestnik naszej 70-
< sobowfej wycieczki odpowiedziałby
bez wahania: serdeczność i uprzej­
mość ludzi, czystość miast...

Gdy pewnego lipcowego ranka wy
szliśmy na jedną z sofijskieł) ulic
i dłonią przeciągnęliśmy po wykła­
dającej ją klinkierowej cegle — na

tęcc nie ukazał się ślad kurzu...
Ulice i przepiękne parki mniej­

szych i większych miast poddawane j

Rolnicy, należący do GRN w Li­
manowej, zalegają 3.579 1 mleka za

I półrocze br. Do najbardziej opor­
nych gospodarzy należą: M. Abram,
J. Bugajski, J. Nataszek.

Powinni oni wziąć przykład z ta­
kich rolników jak: K. Załubski, A.
Giza, A. Golonka, W. Giza, którzy
odstawili po kilkadziesiąt litrów mle­
ka ponad plan.

Koresp. Klimczyk

NIEDBALI TRAKTORZYŚCI

Traktorzyści z POM I#yspinów, za

trudnieni na polach spółdzielni pro­
dukcyjnej Skotniki, nie dbają o po­
wierzony im sprzęt rolniczy. Po za­
kończeniu akcji siewnej, pozostawili,
na polach spółdzielni 3 zepsute siew
nlki, których nie zabezpieczono przed
wpływami atmosferycznymi.

Koresp. Pasternak

Przed grupą sa-

mo-hodow, wożą­
cych polskich arty
stów cyrkowych
jedzie witana ser­
decznymi okrzyka­
mi różnojęzyczne­
go tłumu warszaw­
ska Syrenka By­
walcy i yrków roz­
poznali w niej Mai
gorzatę Janasik z

Cyrku nr 2.

A oto chińscy rowerzyści-akrobaci
Dżin Jc-cin, Dziń Szu-cin. Dżan Iłua

i Sia In-wu — na ulicy czują się jak
na arenie i mimo napięcia uwagi i
wysiłku, niezbędnych do wykonania
trudnej figury, obdarzają uśmiecha­

mi wiwatującą publiczność.

Gracja i estetyka cechuje wyczyny
radzicckirli akrobatów — duetu Wła­
dimirów. Zbierali też oni na trasie
kawalkady rzęsiste oklaski..

Fi-

Ten niedźwiedź
paradujący na ro­
werze należy do
zespołu zasłużone­
go artysty
RFSRR — W,

tatowa.

<
Grupa niemiec­

kich akrobatów
zademonstrowała

podczas kawalka­
dy akrobację pac*
terową.

Przeszło półtorej
godziny trwała cyr
kowa kawalkada.
Za zespołami ra­
dzieckimi, chiński­
mi I niemieckimi
szli artyści węgier­
scy. czechosłowac­
cy i polscy.

(P-k)
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przez złą organizacje pracy przedsiębiorstw budowlanych

„wypadło z planu" DBOR aż 966 izb
mieszkalnych w woj., krakowskim

1 EDNI noszą długie żawóję —

J inni chodzą w wyszywanych
czapeczkach i bufiastych spodniach,
A wśzysćy DOćhodzą z jednego kra­
ju — z Iraku, .

— A tak — mówi Katim Abdutą,
nauczyciel z Bagdadu — chodzimy
różnie ubrani, bo nasz kraj nie jCS*
jednolity narodowościowo. Ja noszę

Oboje są z Berlina. Jedr.ó ze

wschodniego, drugie z Zaehodhięgó.
Poznali się dopiero na Festiwalu
w Warszawie.

Leonore van Zwoll 1 Hugo Ru-

dólph chodzą wszędzie razem, trzy­
mając się za ręce i patrzą sobie w

oczy tak wymownie, jak to potrafią
rdbić tylko... zakochani.

T SN warszawski chłopak fotngra-
1 fuje się dżiś już po raz nie wia­

domo który. Tym razerń udało mu się
zaprosić do zdjęcia utoczą delegatkę
z Indii.

Tekst — B. Węsierski

Rysunki — J. Żebrówśki

Strój arabski, a mol dwaj koledzy
chodzą w strojach Kurdów.

— Có wam mogę powiedzieć a

śwójej pracy? Już na przedmieściach
Bagdadu sztuka czytania i pisania
jest mało komu dostępna, a nauczy­
cieli jest mało. Stoi więc przed nami

trudne zadanie, które w Polsce ma­
cie już dawno poza sobą — zlikwi­
dować analfabetyzm.

T\ WAJ murzyńscy delegaci z Afry-
ki Wschodniej G. Góast i M. EiS’

Śą 'ćHjrbą rekordzistami' w 'rozdawa­
niu '

ttufografów. Z Wielką cierpli­
wością pisali je przy nas dla tłumu

łowców autografów na pi. Stalina.

Doliczyliśmy do trzystu. Sytuację
uratowało rozpoczęcie występu Ze­
społu tanecznego delegacji Wielkiej
Brytanii, na który udaliśmy się wszy

scy razem.

IZ OLEŻANKA Romana Belczyk z.
11 Krakowa czuje się wraz Z Całą
polską młodzieżą gospodarzem Fe­
stiwalu, zwraca więc pilną uwagę na

organizację tej wielkiej imprezy.
— Zdaję sobie sprawę — powiada

— z ogromu pracy i wysiłku włożo­
nego w tę imprezę, ale uwaga orga­
nizatorzy: delegacje mają „przesto­
je". Ośrodki informacyjne są słabo
zorientowane w wielu sprawach. Ćzę
sto czekamy na kwaterach, nie ma­
jąc wiadomości co będziemy dalej ro

bili.

Autografy zbierają wezyscy:
J * Kanadyjczycy od Rosjan—Murzyni
od Arabów, a za oparcie dń pisania
służą najczęściej plecy zbieraczy pód
pisów. W tęn sposób często zawiera-
nę są nowe znajomości z zagranicz­
nymi gośćmi.

Przy dobrej współpracy budowniczych
i projektantów
można usunąć te karygodne
zaniedbania

DLAŃ Dyrekcji Budowy Osiedli Robotniczych przewidywał w i pól-
1 roczu oddanie do użytku w naszyni województwie *557 Izb miesz­

kalnych w nowoWybudowanych blo kąeh osiedli robotniczych, IV rzeczy­
wistości oddanych Zostało tylko 1561 izb mieszkalnych, co Stanowi Zaled­
wie okiiIo 60 proc, planu.

966 nieodilartych w terminie Izb — to poważna cyfra.
Jakie przyczyny złożyły się na tak niski proeenl wykonania planu?

T EDNYM z głównych winowajców
** jest „Miastoprojekt" Kraków.
Wystarczy powiedzieć, że w ciągu

I półrocza br. ani jedna dokumenta­
cja techniczna, wykonana przez
„Miastoprojekt" Kraków dla DBOR,
nie została dostarczona w obowiązu­
jącym terminie.

W osiedlu Iłydla w Krakowie Za­
grożone jest z powodu braku właści­
wej dokumentacji technicznej — ter­
minowe wykonanie budynku nr 14 i
nr 21 o 217 izbach mieszkalnych. W
osiedlu przy ał. Lenina w Chrzano­
wie ten sam los i ż tych samych po­
wodów, czeka blok mieszkalny nr 18,
posiadający 120 izb.

A osiedle robotnicze Oświęcłm-
Dwory? — Z winy „Miastoprojektu",
blok nr 153 ó 87 izbach mieszkal­
nych nie zostanie oddany do użytku
w przewidzianym terminie.

W Osiedlu Jaworzno - Dąbrową
wstrzymana została budowa szkoły
podstawowej, na skutek ekspertyzy
AGH i niedotrzymania terminu wy­
konania dokumentacji na lawy fun
damentowe. Podobnie przedstawia

Pocztówka
z Białki

n IAŁKA Tatrzańska to wieś o 'ii
■D storyćznych tradycjach. Stąd

wywodziły się znane rody .sołtyśów
białczańskich, Nowobilslcich i zbój-
ników tatrzańskich.

Obecnie Białka słynie jako miej­
scowość wypoczynkowa, Spędza lu­
laj la<'o kilkuset wczasowiczów, iii

tym dużo jest przybyszów ze stoli-
l:cy. Wprawdzie W tym roku dżdży­
sta pogoda odstraszyła niektórych by
walców, .wielu jednak „dochowało
wierności" tej ulubionej miejscowo­
ści wi/pocrynkowej. ■

Nowi 'gospodarze Białki ■(powsta­
ła tlituj w llb. roku Siedziba Prezy­
dium Grtmiadrkiej Rady Narodo­
wej) kontynuują .dobre tradycje mą­
drych sołtysów. Jeszcze w tib. rokit

położono nową nawierzchnię ha dro­
dze, łączącej wieś i Npwytit Tar­
giem, dzięki czemu dojazd nie na­
stręcza większych trudności. IV' kil­
ku punktach przygotowano też lti-
mleń n.a przebudowę lokalnych dróg

Obok gospodarzy gromady, war­
to pochwalić też PKS, Dawniej tyl­
ko raz dziennie kursował autobus po
między wsią a Nowym Targiem. O-
becnie wieś łączy z miastem kilka
autobusów, które kursują mniej wtę
cej co dwie, trzy godziny.
A LE pobyt -jr Białce ma też i

**- ciemne strony-. Przede wszyst­
kim poważne zastrzeżenia budzi dzm
Pilność Gminnej spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska". Nic sprowadzi
ona ani napojów chłodzących, ani

owoców, ani warzyw, co pozwala
wiejskiemu sklepikarzowi na ciąg­
nięcie od wczasowiczów wcale ład­
nych zysków. Przywozi on lówar z

Nowego Targu i sprzedają po ce­
nach o. połowę wyższych od rynko­
wych. Na przykład: czereśnie kosz­
tują u niego 12 zł, gdy w Nowym
Targumożnajekupićpo6—8żi
za kilogram.

Wczasowicze, na rótńni ze stały­
mi mieszkańcami, proszą o uspraw­
nienie zaopatrzenia, by pobyt W lej

jednej, z najpiękniejszych miejsco­
wości Podhala można było uznać
za całkowicie udany. (Wojka)

A CÓŻ to za egzotyczni goście'
To najprawdziwszy warszawski

kociak, któremu udało się ku zazdro­
ści wszystkich koleżanek, namówić
na spacer najczarniejszęgo chyba
Murzyna, jaki prżyjęęhąi na Fwti-
wal.

się sprawa w osiedlu robotniczymTarnów — Grabówka, blok nr 'ii.

Brak opracowania urbanistyczne­
go osiedla mieszkaniowego prty ul.
13 Stycznia w Krakowie uniemo­
żliwia terminowe oddanie do użyt­
ku bloku 3/4, o łącznej ilości 491
izb.

IV wielu osiedlach robotniczych
nie ma dotąd dokumentacji na bu­
dowę dróg, wskutek czego nie
móżna uporządkować rozkopanych
terenów.

BUDOWLANE
BRAKORÓBSTWO

f) RUGĄ przyczyną poważnych 0-
późnień w przekazywaniu do u-

żytku bloków mieszkalnych w osie­
dlach robotniczych, jest zla jakość
robót wykonywanych przez przedsię­
biorstwa budowlane, brak mobiliza­
cji załogi i właściwej organizacji pra­
cy.

Budynek przedszkola w osiedlu

górniczym w Jaworznie był już czte­
rokrotnie odrzucany przez komisję,
Z powodu złego wykończenia i kary­
godnych braków, jak niewłaściwa
instalacja przewodów, zla jakość tyn
ków itp.

Takie sanie niedociągnięcia są przy
czyną nieoddania w terminie Wielu
b!::kcw mieszkalnych w Krakowie,
'.ibmowie, Nowym Sączu i w Krze­
szowicach. Powoduje to ciągle prze­
rzucanie brygad robotniczych z jed­
nego obiektu na drugi, powracanie
do tych samych budynków, cCleni
przeprowadzania dodatkowych robót
uzupełniających i wprowadza ogólny
chaos w planową organizację pracy

Krakowscy chłopi nie chcą dłużej

kosić tępymi kosami
Proponujemy wytwórniom sprzętu

żniwnego i rolnikom zorganizowanie
wspólnego

FA OROCZNĄ już tradycją stały się
notatki, poświęcone niskiej ja­

kości kos.
W odróżnieniu od pozostałego sprzę

tu, narzędzia żniwiarekie pozostawia­
ją wiele do życzenia: są ciężkie, tępe
i wykonane z niśkogatunkowej stali.
Prży braku zalet, dość wysoka cena

kos nie znajduje usprawiedliwienia.
Możliwe, że wytwórnie nie starają

się o podniesienie jakości narzędzi
żniwiarskich, licząc się z mechani­
zacją rolnictwa. Ale pewna część ma­
łorolnych chiopów, posiadająca nie­
wielkie poletka — szczególnie w pod­
górskich okolicach — stale jeszcze
używa kos. Można Więc, ograniczyć
produkcję kos, zależnie od zapotrze­
bowania, ale trzeba równocześnie
pednosić ich jakość.

Prócz niskiej jakości, często zda­
rzają się wypadki nieudolnego roz­
prowadzania narzędzi. Aparat han­
dlowy np. uparcie przesyła kosy, uży­
wane na nizinach, w teren?' górskie
i na odwrót... Stąd znaczna ilość kos
zalęga magazyny, a rolnicy używają
starych narzędzi. PZGS starają się
zlikwidować te anomalie, ale nie
zawsze int Się to ndaje.

Jedynym rozwiązaniem byłoby
wysłuchanie życzeń chłopów

. przez personel techniczny wytwór­
ni sprzętu żniwnego. W tym celu,
dyrekcje fabryk powinny zaprosić
kilkunastu chłopów, którzy .

— po
zapoznaniu się z produkcją — po­
dzielą się z załogą uwagami, do­
tyczącymi jakości narzędzi. Korzy­
ści z tej wizyty będą obopólne —

i dla robotników i dla chłopów.
Nasza redakcja- gotowa jest po­
średniczyć w łączności pomiędzy

Pod Tarnowem

wzrasta liczba
punktów usługowych
YAZ ROKU bieżącym, nastąpi sze-
’’ roki rozwęj sieci punktów u-

slugowych na tarnowskiej wsi.
Powiatowy plan gospodarczy prze

widuje wzrost liczby placówek uśłu

gówych o blisko 70 proc., miano­
wicie do 111 punktów. Powstaną ta­
kie punkty usługowe , jakich do­
tychczas nie było ną terenie powia­
tu, a mianowicie branży budowla­
nej.

Nowe placówki otwarte zostaną
przede wszystkim w gromadach
Bruśnik, ZboroWice, Rzepiennik
Marcisżewski, Togórska Wola, Lęka
wica. Lisią Góra, Żukowice Nowo,
Zbylitowśkó Góra. Rzuchowa. Zala-
Sowa, Szynwald, Ryglice i Radłów.

(k)

na budowach. Jedne niedociągnięcia
i braki stają się przyczyną drugich,
co wpływa demobilizującó na załogi
robocze.

USIŁOWANIA
W KIERUNKU POPRAWY

BOR podjęła ostatnio energiczne
kroki, celem usunięcia tych za­

niedbań, które doprowadziły do utra­
ty 996 izb mieszkalnych, które —

przy właściwej organizacji pracy —

mogły być ukończone w przewidzia­
nym terminie.

Poprawa może nastąpić jedynie
przy wzorowej współpracy wszyst­
kich czynników, zaangażowanych w

budowle Obiektów DBOR,- a więc za­
równo przedsiębiorstw budowlanych,
jak i biur projektowych, dostarcza­
jących dokumentacje techniczne.

(az)

Pieśni i tańce
dalekiej Afryki
V ODDALA dobiegał rytmiczny, dzi

ki łoskot bębnów. Noc była parna,
ł-ezwietrz.na. Pełnia księżyca oświetla
la nam drogę przez gąszcza dżungli...
Dżungla?

Ależ nie, to poczciwa, swojska po­
lana Warszawskiej Agrykoli. Tylko
dzi ś gęsio obsiana Wielotysięczną pu­
blicznością zamieniła się w leśną ses

hę. Na środku trzaska iskrami ogni­
sko, oświetlając twarze tańczących.
Daleką niezrozumiałą pieśń przerywa
c:l czasu do czasu okrżyk: gore! go­
re! Zebrani wtórują artystom z Afry­
ki Zachodniej klaskaniem w dłonie,
cichym śpiewem...

Rytmicznym, lekkim krokiem tań­
cz.}' odziany w zielono-zlotą szatę
E. B. Awdońor. Publiczność gorąco
oklaskuję utalentowanych artystów
murzyńskich.
A POTEM Sudan. Wśród nocy za-

bielały Zawoje i burnusy. Dziew­
częta w lekkich muślinowych Szatach
krążą w tańcu wokół dogasającego
ogniska. Trzej tancerze nie zaprzesta­
ła pościgu i starań o względy swych
ukochnnycl). To taniec weselny. A po
tern, gdy na polanie jest, już prawie
ciemno, W ftoc biegnie tęskna pieśń
Sudańczyków, pieśń — wołanie o w’ol
ność, po której nastąpi radosny ta­
niec zwycięstwa.

spotkania
krakowskimi chłopami, a wytwór­
niami sprzętu maszynowego. Nie­
wątpliwie także Woj. Zarząd Gmin­
nych Spółdzielni i Zw. Samopomo­
cy Chłopskiej będą starały Się za­
cieśnić kontakt pomiędzy próducen
tern, a odbiorcą. Dostarczenie rcl-w
nikowi artykułów o wysokiej jako­
ści jest bowiem sprawą dużej wa­
gi.

0 schroniskach turystycznych
słów kilka...

T\ROGA dłużyła się, plecak clą-
U żył, prawy but uwierał przy

każdym stąpnięciu. Dopiero na kil­
ka kilometrów przód Morskim 0-
kiem właściciel przejeżdżającego
szosą, rozklekotanego „Forda" zli­
tował Się nad umęczonym turystą.

— Niektórzy ludzie nawet w cza­
sie urlopu nie mogą żyć bez pra­
cy... żartował właściciel wehikułu,
wskazując na pokaźny bagaż tury­
sty. — Po co pan taki ciężar no­
si na plecach?

Nie otrzymał jednak odpowiedzi,
gdyż za zakrętem ukazał się wspa
niała panorama przepaścistych
szczytów skalnych i po chwili, pod­
skakując na wybojach, „Ford" wto­
czył się przed werandę schroniska.

Morskie Oko, położone w samym
sercu Tatr, u podnóża najwyższych
szczytów polskich — Rysów i Mię­
guszowieckich Wierchów — jest
jednym z największych . schronisk
tatrzańskich. Stąd prowadzą piękne

■szlaki turystyczne, przez Opalone
i Swiętówkę do Doliny Pięciu Sta­
wów i dalej przez Zawrat na Halę
Gąsienicową; do Doliny za Mni­
chem i wiele innych.

W schronisku i nad jeziorem roj
no i gwarno od -wczasowiczów, któ

rzy przyjeżdżają tu z Zakopanego
na jednodniowe wycieczki. Na pro­
wizorycznej przystani, ludzie tłoczą
się do pakownej łodzi Za „drobną"
opłatę 4 zł od osoby, można tu za­
żyć nie lada emocji, jakiej dostarcza
przejażdżka po głębi, sięgającej 5'1
metrów. Największym jednak po­
wodzeniem cieszy się doskonale za

chowaną oboli schroniska piat śnie

gu, który stanowi tło do „pamiąt­
kowych" zdjęć...

W obszernej sali restauracyjnej
dosiad le& się do śMika, przy któ
rym ucztował i rodziną właściciel

BRAMA — „UCHO IGIELNE**

p RZED wejściem na plac targowy
w Nowym Targu, ustawiono Sty-,

lówą bramę. Budowniczy jednak .źle
Obliczyli Wysokość, gdyż samochody,

dowożące towar
dó stoisk, usta­
wicznie o bramę
ZaWńdźają, Bra­
ma — jest uadżib
ja — wkrótce się
zawali na główy
przekupniów.

Może PZGS w Nowym Targu zdą­
ży ją wcześniej rozebrać? (k)

żynu

KIEDY*

VX7 ŻYWIECKIEJ Wytwórni Win 1
’’ Dżemów jest dość Ciasno, a dó

ciasnoty tej, przyczynia się m. iń.
PZGS, który zajmuje na swoje ma­
gazyny duży, murowany barak na te­
renie zakładu. Przeprowadzka maga-

już nastąpić kilka
miesięcy. tęrnu.

Prawdopodobnie
jednak Dyrekcja.
Żywieckiej Wy­
twórni Win i Dże
mów prędzej ,tyy-
buduje nowy ma-

gażyn, niż docze­
ka się opróżnienia
tego, który zaj­
muje RZGS.

Jak będzie, zobaczymy. Budowa no

wegó magazynu została już rozpo­
częta. (aż)

%

W Dzi etui nie
i Gierałtowicach

otwarto wiejskie
ośrodki zdrowia

DNIU 22 lipca, otwarto w woj,
’ * krakowskm dwa wiejskie o-

środki zdrowia: w Dzlewnńie i Gie­
rałtowicach,

Obie placówki powstały w czyilis
społecznym. Organizatorami ich by­
li kierownicy miejscowych szkół.

Dużej pomocy udzielili mieszkań­
cy obu gromad i Gromadzkie Ra­
dy Narodowe, zaś Wydziały Zdro­
wia Prezydium PRN i Woj. RN po­
mogły finansowo oraz- zaopatrzyły
placówki w sprzęt i odpowiednie
urządzenia.

Ośrodek Zdrowia w Dziewinie
mieści' się w jednopiętrowym, wy­
budowanym specjalnie na cele służ
by zdrowia, budynku. Na parterze
— w pięciu obszernych, słonecznych
pokojach — pomieszczono izbę póró
dową i punkt apteczny. Pierwsze
piętro budynku zajmuje ośrodek
zdrowia z poradniami — ogólną i
pediatryczną — oraz pokojem zabie­
gowym i gabinetem dentystycznym.

W Gierałtowicach ośrodek zdro­
wia mieści Się w wyremontowa­
nym, zabytkowym budynku parte­
rowym, o siedmiu izbach.

Obie miejscowości, w których
otwarto nowe ośrodki zdrowia,,
odlegle są od dotychczasowych
placówek służby zdrowia o 10 km.

Oprócz wymienionych placówek.
ż okazji Święta 22 Lipca, otwarto

ośrodek zdrowia w Lanckoronie
(porv. wadowicki), dokonano od­
bioru szpitala w Kryney i Sana­
torium Przeciwgruźliczego w Raj­
czy (pow. żywiecki).

wehikułu. Przeglądam jadłospis,
Dwa jajka sadzone — 6 zł 90 gr...
Zupą fasolowa — 4 zł 60 gr. Szklats,
ka zsiadłego mleka — 3 zł 60 gr.
10 dkg kiełbasy — 7 zł 20 gr.
Kromka chleba — 70 gr. ,

Podchodzi kelner: •$.. ,

— Pan sobie życzy?
— Proszę o nóż, widelec i tale*

rzuk.
Z plecaka wyjmuję przekornie za

brane z Zakopanego konserwy, ka­
wał chleba i butelkę „Kryniczanki".

Właściciel starego „Forda" spo­
gląda ku mnie, po czym podejmuje
rozmowę, którą przerwaliśmy przed
Morskim Okiem.

— Dziwiłem się, po co pan taki

ciężar nosi na plecach. Teraz rozu­
miem. , .1 .

*

Ha — pomyślałem sobie — wi­
docznie Morskie Oko jest schronis­
kiem nietypowym. Ani tu ciszy, by
wypocząć, Ani warunków, by roz­
bić biwak i wyruszać na wyciecz­
ki.

I następnego dnia byłem już w

„górnym piętrze" Doliny Kościelś-

kiej, na hali Ornak.
Hala Ornak posiada nowe, oka­

załe schronisko, wyposażone nawet

m natryski. IV' stylowo urządzone]
gospodzie turystycznej gwarno jak
w zakopiańskiej „Watrze". chociaż,
ceny są tu równie wysokie, jak w

Morskim Oku.
Obok schroniska, na prówizórycz

nym boisku sportowym, młodzież
gra W siatkówkę. Wesołe pokrzyki­
wania i śmiechy towarzyszą mi W
czasie wspinaczki ną Czerwona
Wierchy.

Chyba tu, Wysoko w górach,
schronię się na kilka dni. Tanim
kosztem będę mógł przedsiębrać wy
(teczki turystyczne, a. przede wszyśt
kim — w ciszy wypocząć, (amrri
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Brudna woda i niechlujstwo
odstraszają od kąpieli

ECHO krakowskie

COmiB KIEDY
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DLACZEGO SIE SPÓŹNIŁ?
ci TACH wracał do domu bardzo

przygnębiony: narzeczona nie
czekała. Nic dziwnego, spóźnił się
na spotkanie całą godzinę. Ale on

temu nie był winien, musiał prze­
siać pilną paczkę. Nie przypuszczaj.

że to potrwa lak
długo. Był przecież
drugim przy okien­
ku. Ale ten plerw-
wszy interesant z

jakiejś instytucji wy
stjłał aż 30 paczek

Tylko Woj.
rząd Łączności
trafi zapobiec dal­
szym przykrym

Za-

po-

. . . sy-
życiowym, wyznaczając w

pocztowych określone go-
tględnie oddzielne okien-

'

tuacjom
urzędach
dżiny,
ka do załatwiania spraw zbioro­
wych.. (L.

UWAGA, TRAMWAJ!

T) OZBAWlONA gromadka
dl wypada z parku Jordanu
gnie na deptak. W tej samej
li. z jednej

'

drugiej strony,

dzieci
i bie-
cltw-

_ _____ _

. . Z og-
i romną szybkością nadjeżdżają tram
I waje. Tylko dzięki przytomności u-

myslu motorowych, udaje się mai
com szczęśliwie

przebiec ■przez to

rg-
Dostać się pod

tramwaj przy
wyjściu z parku
Jordanu jest bar
dzo łatwo. Jeśl'
MPK nie ustawi

liam ostrzegawczego znaku, wzgęd-
\nie nie utworzy stałego przystanku,
‘niebezpieczeństwo nie zostanie za-

I żegnane. (Kor. Nelka)

w basenie na Stadionie „Spartjj"
Dlaczego są tak wygórowane
ceny wejściowych biletów?
V A BASEN kąpielowy przychodzi się, aby wypocząć, orzeźwić się w

1 ’ wodzie i opalić. Szczególnym po wodzeniem cieszą się baseny, w sio

nccznfe, upalne dni. W naszym mieście nie wystarczają wówczas pocz-
ochlody w wodzie. Szukamy i rząd

jedynej Rudawy — inne miejsca ra-

ciwe Błonia i Las Wolski, Szukamy
ko znajdujemy, ponieważ — oprócz
czej się do kąpieli nie nadają.

Serdecznie
przyjął Kraków

występ Zespołu
W arszawskiego
Okręgu Wojskowego
LICZY zaledwie 5 lat, -a jest

ipdnurn z nluhinńrmn krn.l

Oljazdcwy teatr
im. L. Solskiego
w Tarnowie

cieszy się dużym
powodzeniem
rP EATR objazdowy im. L . Solskiego

w Tarnowie, od stycznia do koń­
ca lipca br. obsłużył w terenie 122
miejscowości, dając 133 przedstawień,

| przy frekwencji 31.570 widzów.
, Z repertuaru klasycznego, najwięk
szą popularnością cieszył się

; „Świerszcz za kominem" Karola Di­
ckensa oraz „Śluby panieńskie" Ale­
ksandra Fredry, wystawiane m. in.
w Tuchowie, Ciężkowicach, Dębicy,
Mielcu, Nowym Sączu,,Niedzicy, Kro­
ścienku, Bukowinie Tatrzańskiej,
Czarnym Dunajcu, Poroninie, Szczaw
nicy, Zakopanem, Myślenicach, Sie­
dliskach i Bochni.

W upowszechnianiu sztuki niemałą
zasługę przypisać należy scenografo­
wi teatru ,artyście malarzowi Anto­
niemu Rcisingowi odznaczonemu w

dniu Święta 22 Lipca przez Radę Pań
t stwa medalem lfi-lecia Polski Ludo­
wej oraz reżyserce — dyrektorce tea­
tru, limie Gulskiej-Eile.

Dużą żywotnością cieszy się nowo-

otwarła przy tarnowskim Teatrze
Miejskim stała, bezpłatna poradnia
artystyczna dla amatorskich zespołów

g dramatycznych.

1 1CZY zaledwie 5 lat, a jest już
jednym z ulubieńców krakow­

skiej publiczności. Mowa jest o sin
jącym na wysokim poziomie Zespo­
le Pieśni i Tańca Warszawskiego
Okręgu Wojskowego, pod dyrekcją
mjr Leopolda Kozłowskiego. Zespól
odznaczony został pierwszą nagro­
dą ministra Obrony Narodowej.

Zespól -wędruje po całym kraju
Zagląda do miast i wiosek, wystę­
puje ai zakładach pr.acy i jednost­
kach wojskowych, zdobywając nowe

rzesze słuchaczy i sympatyków.
Żołnierze artyści postawili sobie,

jako punkt honoru, dotrzeć- do nai-
bardziej odległych zakątków, gdzie
nie przyjeżdża żaden zespól,
ludzie pragnęliby posłuchać
ki i zobaczyć taniec.

117 swojej wędrówce po
warszawski zespół

jechał znów do Krakowa, dając
trzy występy. Widownia, jak zwy­
kle, była pełna i, jak zwykle, pu­
bliczność serdecznie przyjęła arty­
stów, nie szczędząc im rzęsistych,
zasłużonych oklasków. Długo nie­
milknącymi brawami nagrodzono or

kiestrę, chór, dyrygentów: mjr L.
Kozłowskiego i por. J. Hryniewiec­
kiego — oraz solistów: Henryka
Grychnlka, Mieczysława Friedla, T

Podsiadłego,- Wandę Pitalpwnę, jak
również balet.
DO TEZ i program był ciekawy i

wykonanie siało na wysokim
poziomie. Wzajemnie przeplatały
s:ę piosenki: masowe, ludowe, żoł­
nierskie, z walcem straussowsklm,
starorosyjskim, walcem marynars­
kim „Fale Amura" — śpiewanym
po rosyjsku — piosenkami, rądzięc-
kimi, murzyńską kołysanką i — wy­
konaną po wgiersku- — ■arią ■„11ń-
zc.m, Hozam" z opery Erkelu‘cgo
„Bank Ban".

fN BOK piosenki „bohaterem wie-
czoru'' stal się taniec. Balet w

barwnych strojach wykonał suitę
tańców polskich, taniec węgiersk-,
scenę choreograficzną „Umarł Ma­
ciek,, umarł" i taniec tatarski z ope­
ry Asafiewa „Fontanna Bachczy-
seraju".

lid ILĄ niespodzianką zarówno
dla wykonawców jak i pu­

bliczności było- wejście na estradę
dwóch dziewczynek z- wiązankami
kwiatów. Bylu to delegatki młodzie­
ży Polonii Francuskiej, przebywa­

jącej na kolonii w Krakowie. Serdecz
nie podziękowały one żołnierzom —

artystom za piosenkę i taniec, (bp)

n gdzie
piosen-

kraju,
wojskowy przy

Krakowa,

*

Trudniej czasem przekonać rodzicom

niż skoczyć ze spadochronem
z wysokości 2 tysięcy metrów
T EST ich dwudziestu dwóch. Po-

chodzą z różnych stron kraju.■Najstarszy liczy 23 lata, najmlod-
l . szy — la. Do Nowego Targu przy-
■ jechali na miesięczny kurs skocz-

kow spadochronowych. Pozwólcie,
B że zapoznamy was z kilkoma tym:
■ młodymi ludźmi.

g Najbardziej doświadczonym skocz
. Idem na kursie jest Zdzisław Se-
! weryń z Krakowa.

,— Mam poza sobą 75 oddanych
skoków m. in. z wysokości 2 tys.

I metrów oraz 300 metrów — z na-

P tychmiastowym oraz z opóźnionym
I 0 20 sekund otwarciem spadochronu

I,ażdy skok jest dla mnie wielkim
i przeżyciem.

— Czy przed oddaniem skoku od­
czuwa Pan lęk?

— Denerwujące jest przygotowa­
nie da skoku na... ziemi, a więc
Przypinanie spadochronu itp. V/ po

. wietrzu natomiast czuję się dosko­
nale.

— A w czasie spadania z zamknie
I tym spadochronem, czy dostrzega
| Fan ziemię? — zadaję dyletancki?.

ii Pytanie...
—

’

Jasne, że tak. Przy skokach
>,nś cey trzeba się przecież dobrze

E orientować, gdzie znajduje się śro-
i dek kola. Jeśli zaś chodzi o otwar-

Cie spadochronu, to można w po-
i "'letrzu zapomnieć swego nazwiska.

n’e ma jednak obawy, aby skoczek
„przegapi!" chwilę, w której ma

otworzyć spadochron.
A oto. co powiedział nam Marian

■Samiczek z Kielc, przodownik wy­
szkolenia.

T. Najwięcej emocji i przyjem-
osci zarazem dostarcza skok z o-

cmZtK°.nyi? otwarciem spadochronu.
n'e dyscyplinowanie, które

p 1 14 nam na kursie, nieraz

manę, albo powyginane i niezdatne
do użytku.

O tej smutnej
jemy się sami,
rJ RZERAŻAJĄ
1 kierowniczki

W ISLA, której poziom się czę-
’’

sto podnosi, nie nauaje się do
pływania. A jedyny, przystępny dla
wszysuuch basen Kąpielowy stadio­
nu ^portowego oook Krakowskich
H.ori? Oowieuzilismy go.

Było pochmurno, od czasu do cza

su padai droony deszcz i — cnociaż
sionce wyglądało czasami spoza
chmur — byio pewne, że pogody me

będzie.
W taki dzień, wybraliśmy się na

basen miejski.
Jak się okazało, nie ma żadnycn

zmian w rozkładzie stadionu. Szat­
nie, bulet, biura administracyjne
znajdują się w tych samych po-
mieszczeniacn, jak przed rokiem.
Baseny wypełnione są wodą. Ale
myliłby się ten, kto sądziłby, że
wszystko"jest w porządku. Najlepiej
niecn na ten temat wypowie się pu­
bliczność.

— Dlaczego woda jest taka zie­
lona? — pytamy 10-letniego chłop­
ca, który mą ochotę wskoczyć do
wody za kolegą.

— Bo brudna, proszę pana!
Na rogu basenu, siedzi w kąpie­

lówkach starszy mężczyzna. Patrzy
na przelewającą się poprzez barier­
kę wodę, którą zmącili chłopcy, i
smutno potrząsa głową

— To nieprawda, że wodę zmieni­
li I? lipca. Chodzę tu prawie co­
dziennie. Ta woda nic była zmie­
niana cd czerwca. Na dole już o-

siadl pruł, a brzegi porastają
mchem. Dlatego taka zielona...
I A BASENIE sportowym, za buj-
1 ’

nym żywopłotem, spotykamy tre

nera Jana Broczkowskiego, który do
giąda pływających chłopców.

— Administracja stadionu,
należy obecnie do Zrzeszenia
tuwego „Sparta", nie troszczy
baseny.

'

Proszę zobaczyć. Woda juz
mętna, płytki popękane, ściana ba­
senu krzywa, nieodremontowana
(dlatego nie odbył się tu mecz pły­
wacki Polska — Czechosłowacja;.
Poza tym administracja pobiera od
sportowców po 4 zł za wstęp na

basen. Ponieważ chłopcy ćwiczą nie
raz dwa razy dziennie, wynosi to
120 zł. miesięcznie od osoby. Tym­
czasem w ubiegłym roku wykupy­
waliśmy karty miesięczne po 30 zl.
Taka polityka administracji basenu
nie przyczynia się do rozwoju mło­
dych kadr pływackich...

Stanisława Jędryka, jedna z uczeń
nie trenera Braczkowikiego, zwraca

uwagę na „estetyczną" stronę base­
nu.

— Boiska za basenem — mówi o-

na — zarosły trawą, której nikt nie
strzyże. Tak samo nikt nie skraca
żywopłotu. który otacza basen.
Drążki gimnastyczne są albo poJr-

który
Spor-
się o

„Orbisowi*' jest ciasno
a pasażerom tłoczno

przed trzema
zaledwie kasami

niedzielaprawdzie przekonu-
zwiedzając stadion,

zwłaszcza słowa
bufetu. Informuje

ona, że w jedną upalną niedzielę
kąpało się 7 tys. osób... Wyobraźmy
sobie taką masę ludzi, pławiącą się
w mętnej, zielonkawej cieczy, któ­
rą trudno nazwać czystą wodą. Do­
dajmy jeszcze, że jednorazowy
wstęp od dorosłej osoby kosztuje
4 zl. Przeraża również wygórowana
cena. Oburza poza tym beztroska
administracji
troszczy się o stan kąpieliska. Czyż
by adminstracja tego jedynego po­
pularnego basenu kąpielowego była
przekonana, że przez całe dwa mie­
siące letnie będzie w Krakowie pa­
ciał deszcz?

„Lepiej późno niż '

nigdy". Lepiej
aby — chociaż w sierpniu — po­
myślano o wymianie wody w base­
nach i uporządkowaniu stadionu.

B. G.

basenu, która nie

Z teatru

Słowackiego — nieczynny.
Stary — godz. 19.15 „Imieniny

na dyrektora";
Poezji — godz. 19.15 „W małym

domku".

Młodego widza — godz. 19.15 „Ro­
mantyczni".

Groteska — nieczynny.
Estrada Satyryczna — nieczynna.
Nurt — nieczynny.
Studio — gedz. 19.30 „Niezwykła

historia".

PONIEDZIAŁEK

Młodego Widza — godz. 19.15

man tyczni".
Pozostałe teatry nieczynne.

„Ro­

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

Apollo —

..Lut szczęścia" godz.
15.45, 18, 20.15.

Uciecha — „Wróg publiczny nr 1"

godz. 15.45, 18.15, 20.31).
Sztuka — „Proces przeciw miastu"

godz. 15.45. 18, 20.15.
Młoda Gwardia — godz. 15.30, 17.45,

20 „Skanderbeg".
Świt — gódz. 16, 18, 29 „Pierwszy

po Bogu",
Stal — godz. 16, 18, 20 „Porucznik

Rakoczego".
Chemik — „Wakacje pana Hulot"

godz. 19, pon. „Wyjęci spod prawa"
godz. 19.

WDK — „Dzieci ulicy" godz. 20
niedziela.

Przyjaźń — poniedz. godz. 17, 13,
19, 20 „Wszechświat". „Mistrzowie
jazdv figurowej", godz. 15 i 16 „Ja­
błonka o złoęistvch jabłkach" i „Dzid
więc kurczątek".

Lato w Nohant"
komedia Jarosława Iwaszkiewicza

przedłużyłbym lot z zamkniętym spa
dechronem o kilka sekund.

— No, a j£an co powie, Panie Ta
deuszu — ^racamy się do Podgór­
skiego, który na kurs przyjechał aż
z dalekiego Samborowa w woj. ol­
sztyńskim.

— Ech, — wzdycha miody czło­
wiek — żeby Pan wiedział, jaką
pized wyjazdem do Nowego Targ i
miałem „przeprawę" w domu... Ro­
dzice, ludzie starej daty, w obawie
o moje kości, ani- rusz nie chcieli
się zgodzić, bym jechał na kurs. W
końcu zapowiedzieli, że w rodzin­
nym Samborowie mogę się więcej
nie pokazywać. Kochani staruszko­
wie. nie rozumieją, że skoki na spa­
dochronie nie grożą żadnym niebez­
pieczeństwem, wyrabiają natomiast
odwagę, szybką orientację 1 dostar­
czają fantastycznych emocji.

II turnus na kursie wyczyno­
wych skoków spadochronowych,
prowadzony przez LPZ, dobiega
końca. IV pierwszych dniach sierp
nift, do Nowego Targu przybędzie
nowa grupa młodzieży.

Z każdym rokiem powiększa
się zastęp naszych wyczynowych
skoczków spadochronowych. Ta ga
łąź sportu nie jest u nas jedmak
dostatecznie spopularyzowana,
przede wszystkim wśród... rodzi­
ców.

Dlaczego LPZ

propagandowych
chronowych?

Sport ten jest

\A/’ OKRESIE -wycieczkowym, u-r-
’ * lepowym, wczasowym czy tu­

rystycznym — Obojętne jak go
zwiemy — nie od rzeczy będzie .

wiedzieć kilka slow o działalności
krakowskego „Orbisu" — po to, by
zbyt krewcy podróżni zrozumieli, iż
życie pracowników „Orbisu" nie
jest różami usłane, jak też, aby
zwrącić uwagę Miejskiej Radzie Na
rodowej na faki, iż dotychczasowe
pomieszczenie „Orbisu" w stale po
większającym swą ludność Krako­
wie — przestało już wystarczać.

Oto 5 stoisk kas biletowych i 5

biletowych szafek. Wszystkie sto­
iska obsadzone, co pozwala na

uruchomienie w jednym turnusie
dwóch kas (zwykle przecl p »’d-

nicm), w drugim, popołudniowym
— trzech kas.

Ze względu na ciasnotę, umiesz
czenie w oddziale jeszcze jednego

ternionu (tak fachowo nazywa
się owa mądra kasa, wydająca go­
towe bilety) jest niemożliwe, zaś

praca dwóch kasjerów na jednym
ternicnic sprzeciwia się przepi­
som. Ewentualne przyjęcie praco­
wników, którzy wypisywaliby bi­
lety blankietowe, jest niekorzyst­
ne

ilu

ny
go,
tycznym Min. Kolei, polecającym
utrzymanie właściwego stosunku

procentowego sprzedawanych bile
tów blankietowych.

p RZEW1DUJĄC trudności,
* nińcip 7P «rtha nlrrp.c

na-

p<>-

dła przedsiębiorstwa, ze wzglę-
na znacznie wyższy koszt wlas

sprzedaży biletu blankietowe-

ponadlo sprzeciwia się wy-

nic organizuje
zawodów spado-

Snort ten jest bardzo popularny
u naszych sąsiadów, o czym świad
czą mistrzostwa spadochronowe
państw demokracji ludowej, któ­
re odbędą się w Bułgarii w pier­
wszej połowie sierpnia br. Chcie-
libyśmy podobne zawody oglądać
u nas w kraju, (mttrr)

p RZEW1DUJĄC trudności, jakie
1 niesie ze sobą okres letni, za­
rząd planował uruchomienie drugie­
go lokalu i w styczniu rozpoczął
starania w tym kierunku. Jak moż­
na było przewidzieć, wnioski zosta­
ły załatwione odmownie. A tylko
drugi lokal rozwiązać może nieróżo-
wą — specjalnie w lecie — sytuację.

Ten rok nie przyniesie już zape­
wne rozwikłania tej ważnej spra­
wy. ale przypuszczać należy, iż wla
dze miejskie spojrzą wreszcie współ
czujacym okiem na długie ogonki
pasażerów, wyczekujących przed ka
sami, i pomyślą o rozwiązaniu tego
niełatwego problemu lokalowego.

SZTUKI oparte na życiu wielkich
ludzi to jak gdyby odmienna

dziedzina dramaturgii. Niezależnie
od wartości tych sztuk czy od ich
błędów, mają one swoisty urok,
budzą specjalne zaciekawienie.
Przez pryzmat tego uroku i tego
zaciekawienia widz odbiera sytua­
cje i słowa, płynące że sceny, zu­
pełnie inaczej, niż gdyby ta sama

sztuka pokazywała koleje życia o-

sób wymyślonych przez autora.

Z nielicznej galerii polskich
sztuk, opartycn na życiu wienucn

postaci, komouia JaroSiawa iwasź-
Kiewicza „Lato w Nonani" ma jesz­
cze jedną swoistą cechę, która przy
sparza jej odmiennycn walorowi
jest nią muzyka chopinowska, tizez-
caly czas trwania sztuki, muzyka
ta dolatuje — z aheją luo poza ak­
cją — slanbwi główny element dra­
matu. Słyszymy, jak rodzi się słynna
Sonata h-moll, pełna dramatycznego

diiyzmu, szarpiąca serce siucnacza
motywami tęsknoty, rozpaczy, znie­
chęcenia.

Ile jest prawdy w tej sztuce o

Chopinie i George Sanu, ile pio.tK'.,
ile fantazji autora — cpojętne. O -

czywiscie, nie jest to i wcale n.e

miało być dzieio biograficzne, cho­
ciaż yyystępuje w mm zespól hi­
storycznych postaci. Jest niewątpli­
we, że Iwaszkiewicz doskonale u-

chwycil atmosrerę epoki i środo­
wiska, że umiał przekonująco przed
stawie wielkiego mistrza tonów „w
pantoflach", jako chorego człowie­
ka. oddanego geniuszowi muzyki,
ale nieobojętnego na elementy
„zwyczajnego" życia.
.IELOKROTNIE „Lalą w No-
’’ hant" grane było przed wojną

i po wojnie na różnych scenach. W
Kranówie, po przedwojennej premie
rze, wystawił je Teatr Powszechny
v? niedługi czas po okupacji. Obec­
ne wznowienie w reżyserii Romana
Zawistowskiego, wysubtelnilo nieco
ogólny charanter utworu, zaretuszo-
wało nieco pewne rysy, zbyt dra­
styczne i zgrzytliwe.

Muzykę chopinowską odtwarza Re
giną Smendzianka, a scenograf, Ta­
deusz Kantor, wyraził w pełnej po­
lotu wizji tę stronę utworu, która
jest poezją,'oderwaniem od realiów
życia. Jest sprawą dyskusyjną, czy
słusznie w tej — bądź co bądź —

realistycznej sztuce zastosowano u-

mowność poetyckiej scenografii,
przejrzyste zasłony zamiast ścian
czy statyczne chmury nad reałistycz
nym umeblowaniem salonu w po­
siadłości wielkiej sawantki francus­
kiej literatury. Ale w każdym razić
uznać trzeba, że dekoracja jest pięk
na i harmonizuje wnikliwie
zyczną i nastrojową stroną
dii.

Można też dyskutować o

ści. czy nietrafności obsady,

lej kreacji wzruszające wrażenie:
widzimy wymownie oddaną postać
geniusza, splątanego drobiazgam1
swego smutnego, chorego życia.
('ORKĘ George Sand, Solange,

gra Halina Kuźmakówna, bardzo
umiejętnie oddając skomplikowana
rysy tej postaci.' Piękne kreacje da­
li: Zdzisław Mrożewslci jako przy­
jaciel Chopina — Wodziński, Kazi­
mierz Meres jako syn George Sand,
Roman Zawistowski
Rousseau, Kazimierz
ko Fernand, Wiktor
rzeźbiarz Cleśinger.

Alicja Mat-rsiakówna gra udatmś
..Rozjerkę". uczennicę Chopina, Ma­
na Kościalkowska — tym razem

bardzo trafnie stonowana — odtwa­
rza postać Augustyny. Barbara Ho-
rawiąnka . subtelnie gra uroczą
dziewczynę wiejską Madeleine, w

końcu Józef Dwernicki pokazuje się
w roli starego Jana, od lat służące­
go Chopina, zagubionego w’e fran­
cuskim świecie „wiarusa".

Poza nurtem mniej czy więcej
przyjemnej, mniej czy więcej
zgrzytliwej anegdoty, ciekawie sketn
fiontowrał autor w „Lecie w No­
hant" prawdę o miłości z prawdą
o życiu, ujął niezmiernie interesu­
jąco zagadnienie polskości charak­
terów wobec cech francuskich, posta
wił zagadnienie antagonizmu pomię­
dzy pisarstwem a lcnmpozytorstwent.
Sztuka ta, która — obok fredrow­
skiej „Zemsty" — reprezentowała
teatr polski na festiwalu w Pary­
żu, liczyć może na długotrwałe po­
wodzenie na scenie Krakowa.

WITOLD ZECHENTER

archeolo-

zbiorowe

Drochoc-

z mu-

konie-

trafno-
zwłasz-

cza gdy chodzi o postać baronowej
Aurory Dudcvant, unieśmiertelnio­
nej w literaturze pod pseudonimem
George Sand. Odtwarza ją na scenie
Państwowego Starego Teatru Zofia
Jaroszewska. Jako Chopin występu­
je Jerzy Kaliszewski, wywołując w

Od przypadku
do... plantacji
sorga

I OZEF StarzycKi, znany miczuri-
J nowiec z pow. chrzanowskiego^

przypadkowo zupełnie doszedł do...
plantacji serga.

Naprawiając nowozakupioną szczot

l;ę, znalazł między pręcikami zia­
renko, jak przypuszcza! ryżu, które
zasadzi! w doniczce. /■

Domniemany ryż okazał się... sor-

giem. Starzycki otoczył roślinkę o-

pięką i wyhodował nasiona, które'
następnie zasadził w joolu. Obecnie,
dzięki staraniom Starzyckiego, trui
ne do zaaklimatyzowana sorgo,
wspaniale rozwija się na 15-arow.ej ■
działce.

Ziarna sorga nadają się doskona-
’e na kaszę, mogą też . stanowić po­
karm dla drobiu, łodyżki ich nato­
miast stanowią doskonały ■materia!
na szczotki do szorowania podłóg.

Hodowla sorga, jakkolwiek wy­
maga opieki i starań, doskonale się
opłaca. Naldżaloby spopularyzować

Ją na szerszą skalę. !~.acj i

jako malarz
Witkiewicz ja-

Sadecki jako

Wyatawa historii Wawelu — w’."*

ki, śtodv. czwariki, g »1Ł a — 14.30,
piątki gidz. 12 — 18.

Muzeum Arrheologlezne przy PAN

(ul. Św. Jana) — „Zbiory
giczne".

Pałac Sztuki — wystawy
artystów; S. Iławskiego, J.

kiej i J. Hrynknwskiego oraz wysta­
wa plakatu T. Trepkowskiego,

Oddział Muzeum Narodowego (’1L
Smoleńsk 91 — wystawa.

Muzeum Etnograficzne (pi. Wnlni-

caII)— „Sziuka w stroju ludo­
wym".

Wystawa w domu Szolayskicb (p’<
Szczepańsk’ V).

Muzeum Historyczne miasta Kra ko
wa (ul. św. Jana 12).

DYŻURY
Pogotowie Ratunkowe — ul. Sie­

miradzkiego I. Telef.ihy 222-22 . 594-13
i 211-12 udziela p >m we wszyć-
k'ch nagłych wypadkach i nagłwh
zachorzeniach oraz w przypadkach
położniczych. *

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą dobę.

APTEKI

Mogilska 16. Grodzka 17, pl. Ma­
tejki. 2, Boh. Stalingradu 77, Kro­
woderska 74. Zwierzyniecka 7, Bo­
rek

Nie udało się

ciągnąć „pasek**
na wędlinach

„Łańcuszkowy"1 handel jest surowo

zabroniony. Przepisu tego nie prze­
strzegają jednak niektórzy sprzedaw­
cy kiosków detalicznych na krakow­
skiej „tandecie". Wykupują oni szyn­
kę, kiełbasę — rzeszowską, żywiecką,
kujawską i kabanosy — w „Delika­
tesach" i innych sklepach sektora u-

spolecznionego, sprzedając je następ­
nie na kanapkach, za które żądają
od konsumentów wygórowanych cen.

Procederem tym, przysparzającym
nieuczciwym sprzedawcom niedozwo­
lone zyski i dezorganizującym zaopa­
trzenie detalicznych nabywców, zaj­
mowała się Julia Czapulan (zam.
pl. Bohaterów Gelta 5/8), Katarzyna
Machowska (Kobierzyn — Zalesie nr

121), Józefa Tomaszek (ul. Grodzka

39), Eugenia Wilkosz (ul.
go 2), Maria Bartęsińska
gi z Łobzowa &b) oraz

(ul. Kaletników 107).
Przyłapani już kilkakrotnie „na go­

rącym uczynku" przez przedstawicieli
Inspektoratu Państwowej In-

zo-

Falęcki.
NIEDZIELA

DYŻUR CHIRURGICZNY

Oddz;ał chirurgiczny szpitala im.
Narutowicza.

PONIEDZIAŁEK
II Klinika Chirurgiczna AM.

NIEDZIELA
DYŻUR POŁOŻNICZY

I Klinik’ położnictwa i chorób ko­
biecych AM.

PONIEDZIAŁEK

TI Klinik’ położnictwa i chorób ko
biecych AM.

Czarneckis-

(ul, Jadwi-
Witold Żur

Woj.
spekcji Handlowej, przekazani
stali do dyspozycji Prokuratury.

Dużo owoców
torebek - wcale

w)

Sześć stoisk MHD z czereśniami i
truskawkami, dwanaście wózków
MHD, siedem kiosków MHD oraz

czternaście sklepów MHD (w tym
spożywcze, cukiernicze i warzywni­
cze), prowadzących sprzedaż owo-

. ców, naliczyć można . podczas space­
ru' po osiedlach Nowej Huty. Póza
tym czynne są również stragany z

■owocami na terenie placu targowe­
go.

Sprzedawcy owoców mają preten­
sje do Dyrekcji MHD, że stoiska,
wózki i sklepy sprzedające owoce

w Nowej Hucie nie posiadają tore­
bek i papieru. Nawet na najgoręt­
sze prośby nabywcy, ekspedienci nie
mają w on towaru zalakować...

; -JSwa)

NIEDZIELA. 7.YIH.55

6,33 Program 6,40 Wiadomości 6,45
Koncert ,.W Istni poranek" 7.50 Ka­
lendarz radiowy 7,58 Stan pogody i'
dziennik poranny 8.15 Wiedzą sąsie-
dzi jak k’n siedzi 8,30 Muzyka kla­
syczna 9.00 Audycja literacka 9,20
Muzyka rozrywkowa 10,00 Transmisja
z Dochodu młodzdeży polskiej 11.30
Muzyka 12.01 Poranek symfoniczny
muzyki pclsk:ej. W programie utwo­
ry Andrzeja D-browolskiego, Henry­
ką MelcS-a i Sc:gąl.?kiego - Wisłoc­
kiego 13.00 Jak Polska długa i sze­
roka — dźwiękowy przegląd tygodnia
13,30 Mozaika muzyczna 13 55 Z Mię­
dzynarodowych Igrzysk Sportowych
14.?n S'v?hcwiśkn wg ooow'’wi Jac­
ka Londona-15.00 Aud. z cyklu: cal-i
kszta’t twórczc:c: Chonina 15.30 Z ży
c:a Zw!’zku Radzieckiego 16,00 Gra
sekstet Polskiego Radia 16,20 Muzyką
taneczna 1.7 .00 Festiwalowa Estrada
Muzyczna, i§,oo Wiadomości 1R.05
marginesie wielkiej pol:ty'd 18.30
fali humoru i satyry 19,00 Muzyka
n.?"zn’. 19,45 Wesoły kramk 20.00
lodie taneczne w -weń. :ns+-ż

Na
Ma
ta-
Me
J»-

rz’’o Haralda 20.39 ..Mówi Festiwal"
"’.30 S'an n-s-dy i dziennik wiee-oę-
i»v w> nf,,,„i.a na•>»nnz

dzynarodowych Igrzysk Sportowych'
2J,50 Ostatnie wiadomości.

- TwÓ!
przviaciH

i

Redaguje Kolegium. *

rełefóny- redaktor naczelny f se­
kretariat 246-78, dzfał miejski 546-34
daią) terenowy 219-48, łączności t

rizyielmkami 542-53 (w e«dŁ 18—17),
dział sportowy tel. 543-58.

Adm mairacja RSW .Prasa", uk
Wi*lna 2, I! p. teł. 556-82.

Biuro Ogłnąyeń: Kraków Rynek
'łowny 44, teł, B33-40,

Zam. 12'^ B6—875Gi



Rekordowe izuty Ciachówny

II MISM

Srebrny medal Schmidta (21,3)
li Rekordomy marsz Ławronoma
400 M PŁ- SaveI ma instynkt walki. Tacy ludzie w lot chwytają oka-
jTW a ncrwy nigdy nie zawodzą. Klęcząc w blokach na pier
wszyni torze Savel wiedział jcjlno: musi zaskoczyć Julina i Litujewa na

pierwszych 200 m. Widział ich plecy. Klęczeli przed nim: Julin na dru­
gim torze, Litujew na szóstym.

Oda
do Szezerbakowa

IZ lEitOWNIKIEM ekipy japeń
*Vsiiiej, która przybyła, na

Igrzyska jest... Mikio Oosu. Przy-
pcaiinamy Czytelnikom, że Oda
iu Olimpiadzie w r. 1923 w Am­
sterdamie zdobył złoty medal w

trójskoku (15,21).
Jas tu nie porozmawiać ze

starym mistrzem?
— Ile pan ma teraz lat?

—Urodziłem się w r. 1S05 w

Hiroszimie.
— Czy był pan może podczas

wybuchu bomby atomowej w

tym mieście?
— Nie. Mieszkałem już w To­

kio.
— Czy jest pan w Warszawie

po raz pierwszy.
— Ależ nie. Bawiłem u was

w r. 1939, a więc równo 25 lat
temu! Startowałem na zawo­
dach. Jaki wynik osiągnąłem?
Nie pamiętam.

— A jaki jest pański zawód?
— Jestem dziennikarzem ga­

zety tokijskiej „Asai Sinbun",
po polsku znaczy to „Wschodzą­
ce słońce". Z wykształceni a je­
stem ekonomistą. Skończyłem u-

niwersytet w Waseda.
— A jest pan żonaty, ma pan

dzieci?
— Mam dwóch synów. Jeden

ma lat 21, a drugi 19.
— A może uprawiają trójskok?

Może obcięliby pójść w ślady
ojca, zwycięzcy olimpijskiego?

Szczupły Japończyk uśmiecha

się.
— Nie, moi synowie nie chcą

być „kangurami". Marzeniem
ich jest zdobyć laury w tenisie.

Od siebie dodam, że po rekor­
dowym skoku Szczerbakowa

słynny Japończyk jako jeden z

pierwszych złożył gratulacje i
zrobił fotografię słynnego ra­
dzieckiego skoczka na tle sta­
dionu WP. (Cis).

XIII IM
Tatrzański
rozpoczęty

Dzisiaj 7 bm. startują zawodnicy
do XIII Międzynarodowego Raidu
Tatrzańskiego., Na starcie tej wielkiej
imprezy motocyklowej po raz pierw­
szy zotftcżymy zawodników Węgier,
Czechosłowacji, Związku Radzieckie­
go, Bułgarii i NRD. Są również ob­
serwatorzy z Chińskiej Republiki Lu­
dowej. A oto szczegółowy program
zawodów:

Ietapwdniu7bm. — start o

gc-dz. 5 — i wyjazd na trasę: Zako­
pane, Nowy Targ; Turbacz, Kroś­
cienko, Nowy Sącz, Krynica, Pisana

Hala, Krościenko, Czorsztyn, Buko­
wina, Głodówka, Zakopane.

IIetapwdniu8bm. — start o

godz. 5 i wyjazd na trasę: Zakopane,
Nowy Targ, Babia Góra, Sucha, My­
ślenice, Mszana Dolna, Dobra, Tur­
bacz, Nowy Targ, Zakopane.

IIIetapwdn.9bm. — start o godz.
5 i wyjazd, na trasę: Zakopane, Bu­
kowina, Nowy Targ, Jordanów, Osie­
lec, Krupowa Hala, Pcliczne, Kliku­
szowa, Nowy Targ, Furmanową, Gu­
bałówka, Zakopane.

Zakończenie Raidu nastąpi w dniu
10 bm. o godz. 10 na stadionie przy
ul. Orkana. .

A W Ojcowie, tamtejszy oddział
PTIK przeprowadził szereg prac ce­
lem udogodnienia zwiedzania, grot.
Między innymi poprawiono dojście do
grot zabezpieczając w miejscach po­
chyłych poręczami, poprawiono rów­
nież’schodki. W opracowaniu jest
projekt oświetlenia elektrycznego
Groty Łokietka. Również przy głów­
nej drodze, naprzeciw kościółka wy­
budowano kolonię domków campin­
gowych,

Savel zaskoczył Julina i Litujewa

i Po strzale zawodnicy radzieccy po­
szli ostro, ale na przeciwległej pro­
stej mieli kłopoty z wiatrem. Tym­
czasem za ich plecami sunął Savel,
który na pierwszych 209 m byl szyb­
szy o 2 metry cd rywali. Na ostat­
nim wirażu biegacze radzieccy spo­
strzegli niebezpieczeństwo. Przyspie­
szyli. Na początku prostej zaczęli do­
chodzić Savela, ale Rumun nie cd-
dał 'zdobyczy. 1) Savel 52,1, 2) Julin
52,2, 3) Litujew 52,8.

OSZCZEP kobiet. Kiedy Owens
'

przebiegł w Berlinie 100 m w

10,2, widzowie, którzy nie mieli sto­
perów, powiedzieli: poszedł na pól
siły, a kiedy ogłoszono rekord, mó­
wili: co by to było gdyby pobiegł z

większym wysiłkiem. Tak, to wielka
szybkość, lubi się maskować pod po­
zorną niedbalością. Czudir.ą na okó
też jest wolna, wydaja się, że rzuca

bez szybkości, że oszczep zaraz,spad-
nie, a on, choć bez wibracji, leci i
leci, padając zawsze w okolicach 50
m. . Ciachówna ‘

w dwóch rekordo­
wych rzutach (43,17 i 48,99) posiała
oszczep po płaskim terze. Majka
lównież lepiej’ ód starego rekordu.

1) Czudma 51,60, 2) Ciachówna 43,99,
3) Majka 47,£5, 4) Gorczakow 47,69, 5)
Wojtaszek 47,11, 6) Zambristeanu
47,00. Świetny poziom.
RÓD M' Bieg ten PrzyPomnia} roz"
UW szachową, tyle tam by
lo kombinacji, ataków, parad, wa­
hań i prób szachowania. Były mo­
menty, że 800-metrowcy biegli tem­
pem... 10-boistów. Z trójki Pola­
ków najszybszym okazał się Kreft,
którego -na finiszu nie zdołał dogo­
nić Liska. Szentgali odegra! rolę ko­
ta, zabawiającego się z myszkam .

D.Szeptgali 1:51,9, 2) Kreft 1:52,4, 3)
Liska 1:52,6, 4) Kupczyk.

9 DO M- A więc Edek Sc!5midt nic
^Uu na próżno ostrzył swoje kolce

przed Igrzyskami. Najszybszy Po­
lak stoczy! porywającą walkę z

Czechoslowakiem Janeczkiem, któ-
reniii uległ o pierś. Schmidt uzy­

skał czas gorszy od rekordu Polski za

ledwio o 0,1 i pokonał najlepszych
sprinterów radzieckich. Na ostatnich
metrach stawka 5 biegaczy tak się
zrównała, żs nikt na widowni nie wie
dział kto jest zwycięzcą. Schmidt od­
bierał już naw^t pierwsze gratulacje
gdy spiker ogłosił wyniki: 1. Janeczek
21,2, 2. Schmidt 21,3, 3. Barteniew
21,3, 4. Konowałow 21,3, 5. Tokariew
21,3, 6. Earanowski 21.7.

SKOK wzwyż kobiet: nawet re-

kordzistka Polski Krzesińska,
która w czwartek osiągnęła 160 cm

nie miałaby wiele do powiedzenia w

lej konkurencji. Jak bardzo jesteśmy
w tyle świadczy fakt, że pierwsza Pol
ką zajęła dziesiąte miejsce. 1. Balas
(R) 166 2. Modracnowa (CSR) 164, 3.

PLarćwa (ZSRR) 164.

] A -BOJ. W ostatnich konkuren-
^•'^cjach triumfują Kuźuiecow w

oszczepie, oraz Meyer na 1590 i w sko
ku o tyczce. Gdyby Kuźniecow lepiej
pobiegł na 1500 m, gdzie zajął ostat­
nie miejsce wynikiem 5:97,2, wyn.k
ogólny byłby znacznie lepszy. 1 . iiuź
niecow 7262 pkt. 2. Meyer (NRD) 6834
pkt. 3 . Stolarow (ZSRR) 6790.

Dwugłos pod koszem

NO, jesteśmy na pewno w finale —

powiedział trener Maleszewski,
gdy podszedłem do niego po wygra­
nym meczu polskich koszykarzy z

Chinami. Siedzieliśmy na trybunie
obserwując zmagania Bułgarów ze

Związkiem Radzieckim.
i- Tak, to jest najważniejsze, ale

skoro miejsce w finale jest zapew­
nione, porozmawiajmy tym razem o

innych uczestnikach turnieju. Chiń­
czycy przyjechali do Warszawy ze

sławą wielkich żonglerów piłki. Tym­
czasem ich sposób gry jest zupełnie
podobny do stylu drużyn europej­
skich. Czyżby zamierzali zrezygno­
wać z własnej „szkoły koszykówki"?

— Chińczycy — mówi trener —

ściągnęli do zespołu reprezentacyj­
nego graczy stosunkowo wysokich,
ale za to mniej wyszkolonych tech­
nicznie. Odbiło się to na tempie
gry! Są wyraźnie wolniejsi niż dru­
żyny chińskie, które oglądaliśmy
poprzednio w Polsce.
— Jeżeli chodzi o inne drużyny, to

ciekawy jest zespól Rumunii. Gra
całej drużyny oparta jest na czte­
rech , doskonałych zawodnikach: Są
to: Raducanu, Nedel, Fodor i Naghy
Bez tych czterech filarów — Rumu­
nia gra o wiele słabiej.

— A drużyna Egiptu? Cieszy się
ona dużą sympatią publiczności,
dzięki efektownej grze. Jaki styl re­
prezentują goście z nad Nilu?

— Gra drużyny Egiptu zbliżana
jest do wzorów południowo-amery­
kańskiego stylu. Egipcjanie odrna-

£7 -BÓJ. Bardzo dobre wyniki uzy-
skały 5-boistki na 30 pł. Jednak z

pomocą przyszedł im silny wiatr w

plecy. Jarmolenko miała 11 a Dołżen
kowa 11,1. W skoku w dal Jarmolen­
ko miaia 5,92, Dołżenkowa 5,80 a Min
nicka 5,78.

1. Jarmolenko 4575, 2. Dolżankowa
4486, 3. MartinenkO 4470, 4. Chojnac­
ka 4399, 5. Minnicka.

f *1 KOD 50 KM. Dużą niespodzianką
v'byto zwycięstwo zawodnika ra­

dzieckiego Ławronowa nad rekordzi­
stą świata Doleżalem. Ławronow u-

zjskał rekordowy czas 1. Ławronow
4:16,51,2 2. Doleżal 4:29,09, 3. Maskin-
Isow.

>rawo śtartu w fi-
innej Arii starto-

.C&ortKś i dobry
piywak radziecki Abowian.
i\l A szczególnie cieple słowa zasłu-
1 ’

żył Raczyński,. młody chłopak z

Międzyrzecza Podlaskiego, który wła

snym przemysłem.przyswoił sobie del
fina. Dwukrotne poprawienie własne
go rekordu Polski na tym ciężkim dy
stansie i czwarto miejsce wśróa naj­
lepszych. pływaków Europy to duży
sukces tego d zielnego ch lopca.

Musimy zanotować, że trzej Pola
cy startujący w finale 109 m żabką:
Kłopotowski, Kuklok i Werentowicz
zajęli ostatnie miejsca: szóste, siód
me i ósme. Ze w eliminacjach na

490 m dow. odpadli również Koci­
szewski i Boniecki.
Wyścig najszybszych pływaczek II

MISM zakończył' się zwycięstwem mi
strżyni olimpijskiej na 400 m dow.
Yalerii Gyengye.nad mistrzynią olim
pijską na 100 m dow. — Kato. Szok?
co nie jest pozbawione uroku, jak mó
wią niektórzy. Na tym jednak .nie
skończył się sukces .Węgierek, gdyż
Gyergyak jako trzecia startująca w

tej konkurencji, przypłynęła na me­
tę za'rodaczkami. Sądziliśmy, że orga
niZatorzy będą w poważnym kłopocie
gdyż trzeba było Wciągnąć na maszt
■iflagi węgierskie, ale po doświadczę
mach bukareszteńskich i budapesz­
teńskich przygotowano . się zawczasu

na taką ewentualność.
Skoki z trampoliny zakończyły

się sukcesem mistrza Europy nad
cżwartyiń na Olimpiadzie skoczkiem
z trampoliny Capillą. Skoki Brene
ra miały może więcej surowości niż
Capilli, ale Meksykanin byl raczej
niepewny.

Gimnastyczki polskie

idobfiy srebrny medal
a nasi zainodnicy

poprawili się o klasę
pj IE zawiedli się cl wszyscy, którzy będąc na Igrzyskach Sportowych Fe
1 '

stiwalu, spośród wielu zawodów rozgrywanych w różnych dyscypli­
nach sportu wybrali właśnie gimnastykę. Bardzo wysoki poziom ćwiczą­
cych, nie widziany dotąd nigdy w Polsce, piękne, pełne elegancji i har­
monii ćwiczenia poszczególnych czołowych europejskich i światowych
gimnastyków — zdobyły sobie z pewnością i to już na zawsze wielu spo­
śród widzów.

W trzecim dniu zawodów rozegra--
na została ostatnia konkurencja ko­
biet, mająca zdecydować o ostatecz­
nej punktacji zespołowej. Były, to
tżw. oficjalnie ćwiczenia z Przybo­
rem. Ta sucha i dla przeważającej
większości niezrozumiała nazwa nic
jednak nie-mówi. Trzeba to koniecz
nie zobaczyć na własne oczy, a wte­
dy...

Na estradę główną wychodzą właś­
nie ekipy cz.etecn iKajuw do tej son

kurenoji: ZSRR, Rumunii, NRD i Pcl
ski. Wszystkie zawodniczki, ubrane,
w kolorowe gimnastyczne spódniczki
prezentują sl- pięknie. Wspaniale zbu
dowane, eleganckie w ruchach, każ­
da Uśmiechnięta.

Po prezentacji na podium pozostają
jako pierwsze reprezentantki ZSRR.
Cisza, a po chwili słychać wstępne
.takty walca Czajkowskiego.

Dziewczęta; zaczynają ćwicze­
nie. W takt pięknej melodii wprost
płyną po estradzie, a harmonia ich
ruchów ■i doskonale zgranie urzekają
publiczność. 75,89 punktów za ten
.właściwie balet'przyznają im sędzio­
wie, co zapewniło gimnastyczkcm
radzieckim pierweze miejsce.

Niemniej podobały się publiczności
’

występy innych ekip, a szczególne ■
uznanie zdobyły sobie Polki, ćwiczą-:
ce .bardzo sprawnie. Drugie miejsce
zajęła Polska przed Rumunią i NRD.

W ogólnej punktacji drużynowej
konkurencji kobiet złoty medal wy
walczyły zawodniczki ZSRR
(302,933 pkt,), a srebrny'medal zdo­
były, poprawiające się z każdym
występem międzynarodowym, Pol­
ki (297,733). Trzecią lokatę uzyskała
Rumunia, a czwartą NRD. Druży­
na kobieca CSR wycofała się.

Al/ KONKURENCJACH mężczyzn
’ *

rozegrano II rzut rozgrywek, w

którym Wystąpili bezkonkurencyjni
gimnastycy ZSRR wraz z Czechosło­
wacją i Egiptem. Ponieważ w. III rzu

cię startują' zawodnicy .krajów, ..które
nie zgłosiły pełnej ilości uczestnik,
ków, Konkurencje drużynowe zostały
więc ukończone.

Pierwsze miejsce i zloty medal
zdobyli gimnastycy radzieccy —

czają się świetnym opanowaniem
pliki, a poza tym jako jedyna dru­
żyna turnieju stosują obronę stref.

7 AKOŃCZYL się już mecz Zwią-
zek Radziecki — Bułgaria, więc

trener koszykarzy radzieckich, Niki-
tin, jest wolny.

—- Kilka słów o turnieju? Proszę
bardzo. Myślę, że najbardziej cha­
rakterystycznym faktem jest ogrom­
ne wyrównanie poziomu pięciu czo­
łowych drużyn: ZSRR, Buigarii, Pol­
ski, Rumunii i CSR. Nie można już
w żadnym wypadku mówić o hege­
monii Związku Radzieckiego w ko­
szykówce męskiej. Każdy nasz mecz

z którąś z wymienionych czterech
drużyn lub mecz między tymi druży­
nami jest wielką niewiadomą. Dru­
gie moje spostrzeżenie z turnieju II
MISM — to miody wiek wszystkich
zespołów. To dobry prognostyk na

przyszłość.
— Czy jesteście zadowoleni z gry

swojej drużyny?
— Drużyna Związku Radzieckie­

go jest młoda. Gra w nowym ze­
stawieniu, więc nie reprezentuje
jeszcze poziomu drużyny, która
zdobywała mistrzostwo Europy. Je­
steśmy jednak na najlepszej drodze
do osiągnięcia tego.
— Widzieliście z pewnością mecze

Polaków? Co sądzicie o naszej dru­
żynie? Których zawodników mogli­
byście wyróżnić?

— Wasza drużyna .

równana. Zwróciłem
zawodników. Są to:
lak i Wawro, (rk)

jest dobra i wy-
uwagę na trzech
Kamiński, Paw-

*

Berlin—Kraków
w piłce nożnej

Dziś tj. w niedzielę o godz. 17
na stadionie Gwardii rozegrane
zostanie spotkanie piłkarskie po­
między reprezentacjami Krako­
wa i Berlina. Spotkanie zapo­
wiada się bardzo ciekawie.

Dziś gra lii liga
Dzisiaj ij. w niedzielę aiają:
w Prokocimiu — o godz. li — Kó-

lejarz i ru.iuc.iii —

Sącz. W Bieżanowie — o godz. 11 —

Sparia — Start OZU, bo.sko i.abia —

o godz. 11 — Stal Kabel — Stal Tar
nów, w Dąbiu — o godz. 11 — Dąb-
ski Budowlani Nowa Huta, w Czyzy-
nach — o godz. 11 — LZS Czyżyny—
Włókniarz Andrychów w Nowej Hu­
cie — o godz. 11 Stal Huta im. Le­
nina — Unia Borek.

_

313,05 pkt. przed CSR — 333,00, Bul
garią — 324,30, Polską — 324,2..., Ru
mumą i Egiptem.
W poszczególnych konkurencjach

prowadzą sami zawodnicy radziec­
cy: skok przez konia — Korol-
kow 9,6 pkt., poręcze — Sżachlin

9,8, drążek — Stolbow 9,75, wolne —

Stolbow — 9,8, kółka — Azarian 9,9 i,
kóń z łękami — Sżachlin 9,7.

Polacy najlepiej wypadli w ćwicze­
niach wolnych. Jokiel zajmuje wyni­
kiem 9,75 drugie miejsce, a Kieska
(9,6), trzecie wraz z Czechoslowakiem
Prorokiem i Bułgarem Tidcrowem.

W ogólnej punktacji sześcioboju
prowadzi Sżachlin — 57,65 pkt., a-

dalsze 5 miejsc zajmują również za­
wodnicy radzieccy, (jl)

Radość Rumunów
i Niemców

Ubogi bilans naszych płyiuakóiu
(A DYBY nie nowy rekord Polski Raczyńskiego na 290 m mot. — 2:38,2

i jego czwarta lokata na tym dystansie za Popesęu,
’ Struzanow<-in i

Fejerem, lecz przed Spenglerem i Sa muhelem oraz pięktty? wymk urem-

lowskiego na 400 m dow. — 4:44,2, którym zakwalifikował się do finału
tej konkurencji z najlepszym czasem dnia — opuszczalibyśmy pływalnię
w bardzo kiepskim nastroju.

Rumuni, którzy dopiero cd piątku wypłynęli na szćfśze wody dizęki
złotemu medalowi Popescu i jego zwycięstwu naci Scrużanowem, mie­
li powód do podrzucania w górę zawodnika i hałaśliwej radości. Cie­
szyli się również Niemcy., gdy potężny Frltsclie mocnym finiszem
wyprzedzi! na ostatnich metrach świetnego Chińczyka Mu Suan sun

w finale 10-9 m żjbką i- zdobył dla nich zioty medal. W naszym zaś o-

Migawki
IEWIĘLE brakowało a publicz-1 ’ ność obezwładniłaby gwizdami

startera, który zi falstart wykluczył
z finału 110 płotki Rumuna Oprisa.
Publiczność ujęła się za Rumunem

i nie chciala dopuścić do startu, któ
ry powinien odbyć się w ciszy. Star­
ter był bezradny i nie mógł wypra­
wić do walki pozostałych 5 plotka­
rzy. Dopiero rozsądniejsi kibice po­
skromili „gwizdajłów".

Ciężkie warunki
atmosferyćzne

utrudniają wyścig
kolarski
dookoła uioj. krakowskiego

Zawodnicy biorący udział w wyści­
gu kolarskim dookoła województwa
krakowskiego pokonują obecnie gór­
skie trasy. Ostatnio rozegrano Vil i
7111 etap.

Z Wadowic do Myślenic (30 km) za

wodnicy jechali wśród ulewnego de­
szczu, który dobrą przy innej pogo­
dzie drogę zamienił w jedno wielkie
bipto. Zwyciężył Stugli-k (LZS In-
wald) — 1,13,05, 2) Kopytko iniesto-
warzyszony) 1,16,25,3 3) Witkowski
(LZS Inwałd) 1,22,30.

Dro-gę.z Myślenie dó Mszany Dol­
nej (26_km) zawodnicy przebyli w do
godnijszych warunkach.

Zwyciężył Wyroba (Cracovia) —

0.54,30 przed 2) Jodłowskim 0,55,30,
3) Kubiczkiem 0,56,18; obaj LPŻ My­
ślenice.

Nowy Targ — Mszana Dolna
wygrał Duda LŻS Szaflary
2)sMykaza (LZS Lasek) —

3) Głowa (Unia Wierchy) —

Etap z Zakopanego do Nc<we-

Etap
33 km
1,18,33
1,18,35,
1,30,31.

go targu nie odbył się,

<
Walery Wątróbka ma glos

Faraonowa
/ UZ na oczy nie mogie patrzyć —

od lego Festiwalu Nogamy Led­
wo powłóczę. No, bo jaklyczne
dzień w dzień oi 2 w nocy spać sie

kładzieni, a . cały wieczór sie gania
z: Zdliborza na kakotiHec, ze Sta­
rówki do Łazienek, za Chińczykom-,
Murzynami i inszemi faraonami.

Cienia r^ki jaz nie czuje od tych
podpisów. Niech ja skonam, moja
małżonka na grawo i lewo tak zwa­
ne autografy , po mieicie rozda/e,
maso.wo!

. Na razie nic sie ńie znała na tern

calem Festiwalu, ale teraz jest nie-
możebnte na te konto oblatana. Jak

■pierwszego dnia żeśmy na Nowy
Świat wyszli, spojrzała sie w gore
i krzykła:

— Kto . to. duże pranie tu rozwie­
sił? No, ale njc dziwnego, jak s e

gór do bielizny. w domach nie bu

duje, musi nar.ód na i ulicy, kolory
suszyć!

— Giemuchria, ty sie mylisz —

mówię jej na to. — To n.e żadne
pranie, tylko dekoracja festiwalo­
wa, żeby. było ładniej i weselej w

Wdrszawie. . .

Dopięru jak Sie-Gienia bliżej przyj
rzala widzi, że Nowy Świat wyglą­
da z ten-1 „kolórOpli", przez ulice
na '.sznurach rożwieszonemi, dosyć
przepięknie.

Uszliśmy parę kroków patrzemy
ogonek publiki dwa. razy jakichś fa­
cetów okrąża, Giśńluchna krzykla
znowuż: ■ -

,

— Pomarańcze pćwno dają! Sta­
waj w kolefkie, jd za tobą. Bierz
trzy sztuki! No to ma. Sie rozumieć
stanęliśmy, ale ja patrzę, że nic nikt,
nikomu nie daję,. tylko te faceci pi-
szą cóś na karteczkach, które jem
publika pod, pós podsuwa Dowie
działem sie. koniec końców, co to

jest i mówię, do żony:
— To nie. pomarańcze, tylko au­

tografy. .;' :-

Aonandto:
— TNiedi b

trzy paczki, i
nie będzie.

tędyi. agrafki — bie'Z
Pofestiwału na pewno

bozie powiał jakiś smętek. Oklaski­
waliśmy co prawda Z przyjemnością
obcych ale bardzo rzadko swoich.

No. ale zdaje się, że „Giiandi”
zrobił początek „lepszego", Grcm-
lowski bowiem płynął swoją serię
wraz z Zaborskym, z którym miał
do wyrównania poważne zaległości.
Płynął tak jak tylko on potrafi z

regularnością bytomskiego motorka
na którym trenuje, zgodnie z har­
monogramem uśtalonym przez tre­
nera Królika.
Wygrał nawet specjalnie nie wysi­

lając się, a mirńo to osiągnął najlep­
szy czas dnia i prawo startu w fi­
nale, chociaż św i.
wał mistrz Europy

Wytłomaczyłem jej co i jak fest,
a za pół godziny Gienia sama już

"te a/Pogra/y pisała. A to skutkiem

dlatego, że jest ciemnej cery a nie­
zależnie tak sie w ogonkach opali­
ła, że za faraonową z Puszczy Sa­
hary chłopaczki ją brali i żądali
podpisów.

Na razie sztorcowała ich troszkie
i nie chciała pisać, ale jak sie prze­
konała, że w charakterze faraono­
wej półtora kila zrazowej na rosół,
bez kolejki dostała i jeszcze kie­
rownik do drzwi ją odprowadził —

pogodziła się z losem I odstawia
teraz te podpisy jak maszyna.

Ale nie wszystkie festiwalowcy lo
lubie/ą. Są tacy, że pozdejnialt już.
kraciaste chustki, poodpruwali swo­
je naszywki i rodowitych warsza­
wiaków odstawiają, żeby tylko mieć
troszkie spokoju na ulicy. Jednego
Francuza tośmy musieli /asnem pi­
wem z powodu braku wody pole­
wać, bo sie przewracał ze znużenia,
po tych podpisach, lak mnie sie go
żal zrobiło, że nauczyłem go koniec
końców jak ma grzecznie po polsku
tych autografów odmawiać. Całego
kramu trzy słowa. A mianowicie
kazałem mu mówić w tak,em wy­
padku: „Odwal sie łachmyto".

Pojęty był facet, to w dwie minu­
ty takiej wprawy w tern nabrał, że
nikt by nie poznał, że nie z Tar­
gówka.

To tyż potem zbieracze podpisów
odskakiwali od niego jak oparzone
i miał spokój.

Hindusowi znowuż doradziłem, że­
by ręcznik z głowy sobie ściągnął
i prawe rękie na niem powiesił, jaż
na temblaku. I ten był mnie wdzię­
czny do grobowej deski.

Ił? ogólności tak sie stale i wciąż
między lenn przyjeznemi obracam,
że już biegle władam: po francuski,
angielsku, włosku, rosyjsku i chiń­
sku nie licząc drobniejszych.

Właściwie to nic trudnego, trzeba
tylko znać te pasę słów na począ­
tek. jak: Bon żur, Chaidujudu, Zdra-

stwujtie, Na zdar, A guen tug —

— i gotowe.

Reszta sama leci. Mnie specjalnie
łatwo, bo przyrodniego braciszka
niemowe miałem i z całą swobodą
mogie sie na migi porozumieć. Tak­
że samo potrafię labliczkie mnoże­
nia kolejno i na wyrywki palcami
wykonać.

Ja „Powrót taty" za pomocą dzie­
sięciu palców i lewego łokcia de­
klamuje, to co jest dla mnie Wiet­
namczyka, czy Araba na jeden więk­
szy zakropiony, zaprosić? Mięta z

bubrem.
wiech. ;

Niedziela
piłkarskich zagadek
VA/ NIEDZIELĘ zakończą się roz-
’ * grywki eliminacyjne turnieju

piłkarskiego II MISJI. Spotkają się
w nich: w grupie A Warszawa — FC
Liegeois, Pekin — Karl Marx Stadt,
w grupie B Stalinogród — Budapeszt,
w grupie C — Bukareszt — Sofia,
AC Beerschot — FC Stadlau i w gru­
pie D Praga — Tirana.

Po dotychczasowych spotkaniach,
sytuacja w grupach ułożyła się w

ten sposób, że w,
grupie A prowadzi
Warszawa, w gru­
pie A Budapeszt sto
sunkiem bramek
przed Stalinogro-
dem, w grupie C
Bukareszt i w gru­
pieDKair.Oilew
niedzielę obecnie
prowadzące w gru­
pach drużyny wy­
grają lub zremisu­

ją, wówczas przedostaną się one do
dalszych rozgrywek puli finałowej.
O ile jednak przegrają, nastąpi prze­
tasowanie w układzie sił, a co za

tym idzie i „zmiana warty" u fina­
listów.

Sądząc z wyników już rozegranych
meczów istnieje duże prawdopodo­
bieństwo, że ujrzymy w puli finało­
wej Zarówno Warszawę, jak i Sta-
liriogród. Obie bowiem nasze druży­
ny pomimo nienadzwyczajnej formy
mają duże szanse na pokonanie nie­
dzielnych przeciwników.

Trudniej jest natomiast przewi­
dzieć. który z zespołów grup C i D
przejdzie do dalszych rozgrywek,
gdyż wszystkie 4 reprezentują jed­
nakową prawie klasę, (h)
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